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aniepokojenie w Ameryce 
z powodu zawarcia umowy anglo-francuskiej.—Ameryka 
chce zbojkotować konferencję rozbrojen.ową w Genewie. 

Wiedeń, 20 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Neue Fred© Presse" podaje z Lon­
dynu: 

Wiadomości z Waszyngtonu głoszą, 
że prezydent Coolidgo zaniepokojony 
Jest sytuacją, wywołaną przez pakt 
morski francusko-angielski. Prezydent 
Coolldge sądzi, że amerykańska flota 
mogłaby być przez ten pakt zagrożo­

na, ponieważ jest mniejsza od połączo­
nej floty angielskiej I francuskiej. Mó­
wią, że rząd amerykański zamierza nie 
wysyłać delegacji na najbliższe posie­
dzenie komisji przygotowawczej konfe­
rencji rozbrojeniowej, które ma obra­
dować w Genewie. Znawcy stosunków 
sądzą, że jeżeli Anglja i Francja obsta­
wać będą przy zawartym pakcie, wów­
czas widoki rozbrojenia na morzu będą 
bardzo nikłe. Następca Coolidge'a bę­

dzie zmuszony przedłożyć kongresowi 
amerykańskiemu wielki program budo­
w y okrętów woicnnych. 

Berlin, 20 sierpnia. 
Prasa dzisiejsza omawia obszernie 

ostatnio zawarty układ między Anglją 
i Francją, i stwierdza, że Chamberlain 
działał poza plecami Niemiec. Rząd nie­
miecki do ostatniej chwili nie był in­
formowany urzędowo o mającem na­

stąpić porOzuntJeniu anglelsko-francu-
skim. W związku z powyższym ma na­
stąpić zmiana na stanowisku ambasa­
dora Niemiec w Londynie. Nowe u-
kształtowanśe się sił na kontynencie— 
twierdzi dalej prasa—jest bardzo nie­
korzystne dla Niemiec i może się fatal­
nie odbić na Jej interesach narodowych. 

W pierwszym rzędzie należy się Uczyć 
z tern, t e Anglja nie przerwie wysiłków 
Niemiec w sprawie ewakuacji NadjenjL 

Uroczyste podpisanie paktu Helloga 
nastąpi dnia 27 b. m. w gmachu francuskiego 

ministerstwa spraw zagranicznych. 

K E L L O G , 
twórca paktu przeciw wojennego. 

Paryż, 20 sierpnia. 
(Agencja Telegraficzna „Ex£ress") 

„Chicago Tr ibune" donosi, że sekre 
tarz stanu Kel log zawiadomił ambasadę 

Termin rozpoczęcia 
roku szkolnego 

przeniesiony na dzień 
3 września. 

Warszawa, 20 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Ponieważ w bieżącym roku dzień 1 
września przypada na sobotę, przeto 
ministerstwo W . R. i O. P. przesunęło 
wyjątkowo termin rozpoczęcia roku 
szkolnego 1928'29 w szkołach średrflch 
ogólno-kształcących, seminariach nau­
czycielskich i szkołach zaw©dowycłf| 
na poniedziałek 3-go września 1928 r. 

francuską w Waszyngtonie o swej zgo­
dzie na opracowany przez francuską l a 
uę ministrów program uroczystości pod­
pisania pak tu przeciwwojennego. Kel log 
ot rzymał depeszę od Chamberlaina, w 
które j angielski minister życzy mu szczę 
śliwego ukończenia zamierzonego dzie­
ła. Parowiec „Ule de France" jest ocze> 
k iwany w Hawrze w piątek. Kel log w y ­
ruszy natychmiast w dalszą podróż do 
Paryża. 

Podpisanie pak tu nastąpi w sali ze^ 
garów ej na Quai d'Orsay w poniedzia­

łek 27 b. m. o 4 pp. Oddziały gwardj i rev 
publikańskiej oddadzą honory wojskoww 
zgromadzonym dyplomatom. Obrady koa» 
fefencp o tworzy minister Briand, k tó ry 
powita zebranych w imieniu rządu fran­
cuskiego. 

• 
R z y m , 20 sierpnaa. 

fPolska Agencja Telegraficzna) 
Dzśanjnik „ I I Teve re " dowiaduje sJę, 

że Mussolnd postanowił delegować do 
Paryża na podpisanie paktu KeHoga 
Manzoni 'ego. 

Monarchja w Albanji. 
Prezydent Achmed Zogu obrany kro em. 

Wiedeń, 20 sierpnia. 
(Radjotelegram własny „Republiki") 

Według urzędowych doniesień z Albanji postanowiono na dzisiejszem po­
siedzeniu parlamentu zmienić ustrój polityczny Albanji z republiki na Króle­
stwo. Wiadomość ta została przyjęta przez całą ludność Albanji z olbrzymim 
entuzjazmem. 

Korona zostanie oddana Achmcdowl Zogu za jego zasługi, położone dla kra­
ju. Przed wojną Albanja pod egidą Turcji, a od roku 1912 została uznaną za sa­
modzielną. 

Do r. 1914 była pod panowaniem księcia v. Wied, jako samodzielne pań­
stwo. W sierpniu 1914 r. ks. Wied opuścił Albanję. 

W czasie wojny światowej Albanja była to w rękach Austrii to w rękach 
państw sprzymierzonych. Od roku 1925 istnieje jako samodzielne państwo z 
prezydentem Achmed Zogu na czele. Od samego początku swego Istnienia 
dała Albanja swemu prezydentowi dużo wolnej ręki we wszystkich poczyna­
niach. 

Spadek bezrobocia w Polsce. 
Ogólna poprawa sytuacji w górnictwie i przemyśle 

—- Z Ha«! donoszą, że rząd wiedeński nie 
udzielał wizy 48 rosjanom, którzy chcieli wziąć 
•dział w międzynarodowym kongresie pokój o-
Iryni młodzieży. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i" (B.) telefonuje: 

Poprawa na rynku pracy uwidocz­
niła się w ciągu miesiąca lipca dość zna­
cznym wzrostem zatrudnienia. Według 
danych głównego urzędu statystyczne­
go, stan zatrudnienia w górnictwie, hut­
nictwie, przemyśle i na robotach publi­
cznych wzrósł z 876.500 robotników w 
końcu maja do 888.500 robotn. w końcu 
czerwca, a w styczniu było zatrudnio­
nych 780.600 rob. Liczba bezrobotnych 
obniżyła się z 100,487 w dniu 28 lipca 

do 97.976 w dniu 4 sierpnia r. b. Dalsza 
poprawa wśród robotników wykwal i f i ­
kowanych nastąpiła zwłaszcza w gru­
pie metalowców oraz w budownictwie, 
natomiast pogorszenie nastąpiło w hut­
nictwie. Według danych ministerstwa 
pracy i op. społ. w dniu 4 sierpnia zare­
jestrowanych było bezrobotnych pra­
cowników wykwalif ikowanych: górni­
ków w metalu 2239, hutników szkła 
1051, metalowców 6607, włóklenników 
12.642, robotników budowlanych 4.5i7, 
pracowników umysiowych 13.452, 

Nowy Jork, i 9 sierpnia. 
(Agencja Wschodnia) 

Podczas uroczystości legjonu ame­
rykańskiego, w Wlsconsln, prezydent 
Coolidge w przemówieniu swojem 
sitwiierdizSł, że pakt przeciwwKjtfenny. 
Keliloga wprowadza prawdziwą rewo­
lucja w dziedzinie wzajemnych stosun­
ków i daje więcej gwarancji, niż każdy 
inny traktat 

Jeżeli Stany Zjednoczone nie myślą 
o ograniczeniu wydatków na utrzyma­
nie stanu obrony na należytym pozio­
mie, nie wynika z tego — jak oświad­
czył prezydent — aby nie chciały .się 
one solidaryzować z ideą paktu z zało­
żenia, że nie może on wpłynąć na osła­
bienie obrony narodowej, która winna 
być zawsze tak zorganizowana, aby na 
ewentualny napad godnie odpowiedzieć 
musi jednakże mieć charakter raczej 
defenzywny. Paktem zobowiązać się 
muszą narody, iż nie będą podejmowały 
kroków zaczepnych. 

Marsz. Piłsudski 
w Rumunii 

witany owacy me przez 
ludność. 
Bukareszt, 20 sierpnia. 

Dziś o godz. 15 marszałek Piłsudski 
przybył do miejscowości Perisz, gdzie 
w imieniu rządu powitał go podsekre­
tarz stanu min. spraw zagranicznych 
Paparesco. Licznie zebrana publiczność 
zgotowała Marszałkowi owacyjne przy 
jęcie. 

Kobieta przepłynęła 
kanał La Manche. 

Londyn, 20 sierpnia. 
25-letnia nauczyoiefllka pływania mfes 

Hawkes przepłynęła kanał la Manche 
z Francji do Anglii w ciągu 19 godzin 
i 16 minut Jest to 5 kobieta z rzędu, 
która dokonała tego czynu a pierwsza 
osoba która praejpłytnęfla go w tym 
mitu. 
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Krwawe wybory w Grecji. 
B. minister Kafandaris zabity przez przeciwników politycznych. 
Wielkie zwycięstwo zwolenników Yenizelos? 

Ateny, 20 sierpnia. 
Partja Venizelosa zdobyła więk­

szość. W Atenach, Plreusie, Salonikach 
I szeregu innych miejscowości przewa­
ga jest szczególnie znaczna. 

Paryż, 20 sierpnia. 
Agencja Havasa donosi z Aten: 
Wedle dotychczasowych obliczeń w 

wyborach do parlamentu rząd uzyskał 
większość, szczególnie znaczną w Ate­
nach, Plreusie, Salonikach i na Krecie. 
Między innymi wybrany został syn Ve-
nizelosa. Pangalos przepadł. Podczas 
wyborów zabity został przez swych 
przeciwników politycznych były mini­
ster Kafandaris. Prowadzone jest ener­

giczne śledztwo w sprawie klubu Pan-
galistów. Pangalos wystosował do Ve-
nizelosa pismo, w którem zaznacza, że 
jego zwolennicy dali strzały do tłumu 
wskutek prowokacyjnego zachowania 
się tłumu. Śledztwo jednak wykazało, 
że Pangalos strzelał osobiście, oddając 
dziewięć strzałów w stronę tłumu. 

Niemcy poniosły Kolosalne straty 
wskutek długotrwałej wojny celnej z Polską. 

Berl in, 20 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Pacyfistyczny i radykalno - demokra 
tyczny „ W e l ł an Montag" zamieszcza 
obszerny artykuł , poświęcony wojnie go 
spodarczej polsko - niemieckiej. A r t y k u ł 
stwierdza, że zmiana rządu w Niemczech 
poprawi ła poważnie widok i osiągnięcia 
porozumienia gospodarczego polsko - nie 
mieckiego. Czynniki gospodarcze obu 
kra jów nie oddają się jednak zbytniemu 
optymizmowi, gdyż przeżyły już wiele 
rozczarowań. Omawiając wyn ik i wojny 
celnej dziennik podmosi, że wojna ta, 
podjęta w nadzieji z obu stron, iż szybko 
doprowadzi do rezultatów, stała si ęobe 
cnie — tak jak to było z wojną światową 
— walką pozycyjną, przy której żadna 
strona nie zdobyła żadnych poważniej­
szych sukcesów. A r t y k u ł podkreśla, że 
Polska poniosła wielk ie straty i natrai ia 
dziś jeszcze na poważne trudności przy 
eksporcie węgla i p łodów rolniczych. 
S t ra ty niemieckie wyraża ją się w ruinie 
finansowej f i rm niemieckich na polskim 
Górnym Śląsku, oraz w stratach ponie­
sionych przez kwi tnący ongiś przemysł 
konfekcyjny w Wroc ławiu , przemysł ma 
szynowy, fabryk i maszyn rolniczych, o-
raz cały szereg gałęzi przemysłu, które 
by ły całkowicie nastawione na eksport 
do Polski. Te gałęzie przemysłu poniosły 
takie straty, że nie można ich będzie na 
prawić od dziś na jutro. Pozatem cały 
szereg drobnych miast wzdłuż nowej gra 
nicy polsko - niemieckiej straciło swój 
Hinter land. 

Wojna gospodarcza przyniosła cięż­
k ie straty życiu gospodarczemu na wscho 
dzie Niemiec. Jedynie ty lko kopalnie wę 
gla na niemieckim Śląsku i przemysł 
drzewny skorzystały na tej wojnie. 

150 osób znalazło grób 
na dnie morza. 

Paryż, 20 sierpnia. 
Donoszą z Santiago de Chil i o nowej 

katastrof ie okrętowej . Statek chi l i jski 
„M i raskores" zatonął niedaleko od w y ­
brzeża. Ze 160 osób załogi i pasażerów 
zdołano uratować zaledwie kapitana 1 
12 osób. Katastrofa nastąpiła z powodu 
złamania się śruby okrętowej . 
• 

W państwowym banku 
kowieńskim 

wykryto bandę fałszerzy czeków. 
Kowno, 20 sierpnia. 

W y k r y t a została o lbrzymia afera 
nadużyć w państwowym banku l i tew­
skim. Przeprowadzane obecnie śledztwo 
ustali ło, iż nieznani sprawcy podnieśli 
w ie lk ie sumy za sfałszowanemi czekami 
W aferę zamieszanych jest k i l ku urzędni 
ków banku, k tórzy wiedzieli *o fałszer­
stwie. Dokładnej sumy strat nie ustalono 
wynosi ona jednak prawdopodobnie 
ćwierć mil jona. 

Olbrzymie nadużycia 
na Ukrainie. 

Ryga, 20 sierpnia. 
Z Charkowa donoszą, że wie lką sen­

sację w y w o ł a ł o tam w y k r y c i e o lbrzy­
mich nadużyć w ukraińskiej kooperaty­
w ie spożywczej . W Ki jowie, w Odesie 
i B ia łe j C e r k w i zaaresztowano dziesiąt­
k i kooperatystóWr 

A r t y k u ł kończy się stwierdzeniem, że 
nawet gdyby w ciągu nadchodzącej zimy 
udało się postawić stosunki gospodarcze 
z Polską na normalnych i solidnych pod­
stawach, to i wówczas trzeba będzie 

wie lu lat planowej po l i tyk i gospodarczej 
aby usunąć szkody, które wojna celna 
wyrządzi ła gospodarczej kul turze na ferc 
nach wschodnich oraz ludności niemiec­
kiej w Polsce. 

Ford popiera Hoouera* 
Obaj są zwolennikami prohibicji. 

Nowy Jork, 20 sierpnia. 
Henryk Ford oświadczył przedstawi 

cielom prasy, że jest zwolennik iem u-
t rzymania prohibicj i i popiera kandyda­
turę Hoovera na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Zniesienie prohibicj i 
by łoby , zdaniem Forda, w ie lk iem nie­
szczęściem. — Ford musiałby zamknąć 
wszystk ie fab ryk i w razie zniesienia za­
kazu sprzedaży napojów alkoholowych. 

Międzynarodowy kongres 
historyczny. 

Oslo, 20 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na posiedzeniu pełnej komisj i nauk 
h is torycznych, które odbyło się na za­
kończenie międ/:yn?.-ouowego kongresu 
historycznego, wyb rano ponownie wice 
prezesem komisji prof. Dembińskiego. 
Uchwalono jednocześnie wśród pow­
szechnego aplauz i urzrjdzić następny 
lny kongres w roku 1933 w Wars /a -
V u " W Imieniu polskiego towarzys twa 
h i i torycznego oraz rządu polsklegi; z ło ­
ży l i podziękow J», e pro i . Dembiński i 
Fandelsmann. 

Obrady gabinetu litewsłiiego 
i polskiej. nad odpowiedzią delegacj 

Ber l in , 20 sierpnia. na tę sprawę są rozbieżne. Jedne czyn-
(Polska Agencja Telegraficzna) I n ik i pol i tyczne Kowna spodziewały się, 

„Ber l iner Tageblat t " donosi z K o w - | ż e rząd l i tewski przy jmie jedną z 2-ch 
propozycj i Polski , drugie czynnik i ocze 
k iwa ły , że L i t w a zaproponuje odbycie 
konferencji w Kró lewcu 27 b. m. Inne 
wreszcie czynnik i b y ł y zdania, że kon­
ferencja przed radą L ig i narodów odbyć 
się nie może, ponieważ terminy zapro-

na, że dziś po południu odbyło się po­
siedzenie gabinetu l i tewskiego, na k tó­
rem miano odbyć obrady nad odpowie­
dzią na notę polską. W kołach pol i tycz 
nych L i t w y , według doniesiefj kbrespon 
denta „Ber l iner Tagcb la t f u " , poglądy 
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ponowane przez Polskę są zbyt k ró tk ie . 
Spodziewają się dziś w Kownie, że od­
powiedź l i tewska jeszcze dziś wręczo­
na zostanie D . Szumlakowskiemu. 

Kowno, 20 sierpnia. 
Radca Szumi akowsk i , k t ó r y w nie­

dzielę p r zyby ł do Kowna, tegoż dnia 
przy ję ty został przez premjera l i tew­
skiego Waldemarasa, k tóremu doręczył 
odpowiedź rządu polskiego na ostatnią 
notę l i tewską. Następnego dnia w po­
niedziałek radca Szumlakowski odbył o 
godz. 1 dłuższą rozmowę z sekretarzem 
generalnym l i tewskiego MSZ. p. Ba l lu -
t isem. W toku r ozmowy p. Bal lut is u-
s i łował uzasadnić wą tp l iwośc i l i tewskie 
co do odbycia konferencji plenarnej w 
Genewie, wysuwając objekcje natury, 
formalnej. M . in. p. Ballutis usi łował u-
zasadnić wątp l iwość l i tewską co do te­
go, czy rząd szwajcarski zgodzi się na 
odbycie konferencji polsko - l i tewskie j . 
Wobec oświadczenia radcy Szumlakow. 
skiego, że rząd polski tę zgodę uzyskał 
i sobie zapewni ł , p. Ballut is us i łował 
wysunąć dalsze objekcje formalne, zdra 
dzając wyraźne tendencje rządu l i t ew­
skiego do przewlekania sp rawy poza o-
kres najbliższej sesji rady L ig i narodów. 
Po południu radca Szumlakowski odbył 
półtoragodzinną konferncję z Waldema-
rasem, k t ó r y sprecyzował ostateczne 
stanowisko rządu l i tewskiego wobec 
propozycj i Polsk i . W e w to rek o godz. 
6 rano radca Szumlakowski opuszcza 
Kowno i drogą na Kró lewiec i Tczew 
powraca do Warszawy , gdzie wieczo­
rem z łoży sprawozdanie min is t rowi Za­
lesk iemu. 

3 osoby zginęły 
podczas katastrofy samochodo­

wej w Angtji. 
Londyn , 20 sierpnia. 

W Dublinie w y d a r z y ł a się kata­
strofa automobi lowa, k tóra pociągnęła 
za sobą śmierć trzech osób. 

Taksówka z powodu pęknięcia k ie­
rown icy najechała na mur z tak wie lką 
si łą, że ciężko zrani ła stojącego na 
chodniku policjanta i pewnego przecho­
dnia. Obaj oni zmar l i po przywiez ien iu 
do szpitala. Również pasażerka znajdu 
jąca się w taksówce odniosła tak cięż­
kie rany, że w parę chwi l później zmar­
ła. 

Lot San-Francisko 
New-York 

Londyn , 20 sierpnia. 
Lotniik amerykańsk i Gebea k tóry 

ws ław i ł się lotem ze Stanów Zjednoczo­
nych do wysrp Hawajsk ich, przeleciał 
bez lądowania przestrzeń San-Franoi-
sko—New-York , bijąc rekord swych 
DOprzedników o 6 codzin. 
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Polska piramida społeczna. 
Minis ters two ro ln ic twa zamierza po­

dobno, przeprowadzić najbliższej jes eiu 
nową a wielce znamienną akcję... 

Na kresy wschodnie (do wo jewódz tw 
poleskiego, wołyńsk iego, nowogródzkie­
go etc.) ma być wys iany sztab instruk­
to rów roln iczych — k tó rzy , w po ro iu -
mtenfu z k ra jowemi fabrykami nawozów 
sztucznych (a przy czynnym wspólu-
dz ! ale mie jscowych kotek rolniczych) 
mają przeprowadzić na w.elką skalę za­
krojoną progagandę stosowaniła nawo­
zów sztucznych wśród tamtejszych w ło ­
ścian. 

Propaganda ta ma być nie t y l ko sło­
wna, ale wyb i tn ie pokazowa: na pew­
nych dziatkach ziemi, w lepiej urządzo­
nych gospodarstwach, pod k ierownic­
twem inst ruktorów, z em'a ma być upra­
wiona i użyźniona w najbardziej nowo­
czesny sposób — ażeby, przy najbliż­
szych zbiorach pokazać sąsiadującym 
gospodarkom jak najbardziej plastycznie 
— jak i efekt daje stosowanie nawozów 
sztucznych. 

Wo jewódz twa wschodnie — jak wia­
domo — dotychczas (przynajmn ej) kon­
sumowa ły 'minimalną Ilość nawozów 
sztucznych. Rezultat ten b y l proporcjo­
na lny : wo jewódz twa te dawa ły z hekta­
ra ziemi niewiele więcej niż po łowę tej 
Ilości zbóż, jaką ot rzymuje się na kre­
sach zachodnich: w Poznańskiem, na 
Pomorzu etc. 

N e więc przeto dziwnego, że Min i ­
sterstwo Roln ic twa w swem dążeniu do 
wy równan ia potencjałów produkcyjno­
ści na wszystk ich ziemiach polskich, w 
dążeniu do podniesienia wschodnich kre­
sów do poziomu zachodu ego, podjęło 
w y ż e j wymienioną akcję, p rzy udziale 
fabryk zainteresowanych, k tóre też w 
t y m celu dają dostateczne ilości nawa-
zów sztucznych zupełnie darmo! 

Podnosimy ten fakt jako akcję, 
k tó re j potrzeba już tak bardzo nabrzmia­
ła , tak bardzo cisnęła się w oczy, iż nie 
sposób s ę by ło jej oprzeć! 

Podnosimy ten fakt, gdyż uważamy, 
i i jest on zaledwie zn ikomym pocjąt -
k iem, zaledwie p ie rwszym ogniwem w 
długim łańcuchu dalszych podobnych 
podobnych zamierzeń — iż jest on wstę­
pem do wielkiej, propagandy ro ln iczej ! 

W ii polska — ta wieś „zaciszna i 
spokojna" — jest w istocie tak nierucho­
ma, tak mar twa, jak tego nie jest w sta-
n'e wyobraz ić sobie żaden mieszkaniec 
ruch l iwvch, tętniących życiem i pracą, 
ośrodków p rzemys łowych ! 

Pocieszają nas, iż rozwój szko!n'c-
twa powszechnego da kiedyś w przy­
szłości t rwa le i pożądane sku tk i : iż po­
kolenie przyszłe wyniesie ze szkoły do­
stateczny zasób wiadomości fachowych, 
— a reszty dokona żmudna praca w kot­
kach rolniczych.. . 

Tak jest n i e w ą t p l i w i : w przyszłości 
będzie lepiej ! Ale to tempo rozwoju jest 
zbyt powolne, nam chodzi o to, by obecne 
pokolenie, które szkoły nie przeszło, zo­
stało za wszelką cenę pobudzone, poru­
szone — by je za wszelką cenę zniewo­
lić, zmusić do bardziej intensywnej 1 bar­
dziej racjonalnej pracy na ro l i ! 

Polska produkuje rocznie średnio o-
koło 70 m>ljonów kwin ta l i żyta i pszeni­
cy o war tośc i średniej koło 3 mi l ja rdów 
z ło tych ! 

Jest to niewiele w stosunku do war­
tości produkcj przemysłowej , ale jeśli­
by tę niewielką (jak na Polskę) cyf rę po­
większyć o 30 do 40 procent (co by łoby 
moż l iwe gdyby w y r ó w n a ć potencjały 
wschodu i zachodu!) — jakżeżby to du­

żo s tanowi ło dla ubogiej ludności rolni­
czej w Polsce, jakżeby to dużo stano­
w i ło dla przemysłu wszystk ich gał?zi! 

Jeśli więc nie chcemy czekać zbyt 
długo, jeśli chcemy przyśpieszyć tempo 
rozwoju gospodarczego — trzeba wlać 
do starych miechów trochę świeżego i 
nowego wina — trzeba się imać rewolu­
cyjnych metod działania! 

Jeśli można wysyłać emlsarjuszy I a-
g!tatorów politycznych z ramienia roz­
maitych portji, by urabiali wieś w tym 
lub owym kierunku poUtyczniym, — jeśli 
można urządzać wiece 1 ściągać na nie 
masty chłopskie, by pobudzać mózgi do 
myślenia politycznego, dlaczegóżby nie 
można było tego samego zrobić dla ce­
lów podniesienia kultury rolnej? 

Dlaczegóżby nie można urządzać sy­
stematycznie, p lanowo i celowo — wie­
ców i pogadanek ro ln iczych w długie, 
mar twe w ieczory z imowe? 

I niechaj nam nikt nie mów i . że sama 
agitacja, sama propaganda, samo nama-
winle nic jeszcze nie zrobi, — że do tego 
potrzeba pieniędzy! 

Fabryk i nawozów sztucznych, fabry­
ki maszyn roln iczych sktonne są dawać 
tak długie k redy ty , — by rolnik mógł po 
zbiorach zapłacić za to, co mu potrzeb­
ne będzie przy uprawie i do uprawy 
ro l i ! 

Trzeba więc ty lko trochę więcej 
świat ła z zewnątrz, wlewanego siłą, 
przemocą do zatwardz ia łych, mar twych 
mózgó w — trzeba rewolucy jnych metod 
działania i rewolucyjnej energji ! 

** 
* 

Istnieją kraje o dwojak : e j strukturze 
gospodarczej... Istnieją kraje — jak Frań 
cja, Stany Zjednoczone, Dańja cle. — o 
szerokiej podstawie surowcowej w ogól­
ności, su rowców zaś roln iczych w 
szczególności, — i istnieją kraje ( typo­
w y przyk ład Angl ja! ) które posiadają 
potężną nadbudowę przemysłową, lecz 
które gros surowców dla swego prze­
mysłu i dla wyżyw ien ia ludności, muszą 
sprowadzać z zagranicy! 

Polska—szczęśl iwym zbiegiem okol i ­
czności, należy do I g rupy k r a j ó w : jej 
struktura gospodarcza przypomina — 

geometrycznie biorąc — pi ramidę! U 
Wlołu szeroka baza produkcj : rolniczej, 

wydobyc ia surowców rośl innych, zwie­
rzęcych — nad tern szerokie jeszcze 
w a r s t w y surowców mineralnych — spe­
cjalnie energietycznych (węgiel , nafta) 
— a dopiero wyże j coraz to węższe, co­
raz szczuplejsze w a r s t w y przemys łów 
prze twórczych , ca ł ym ciężarem spoczy­
wające na szerokich wars twach ży j * r 
cych z wydobyc ia surowców.. . 

Konstrukcja zdrowa, normalna — od ' 
powiadająca zupełnie naturalnym pra­
w o m statyki 1 i wy t r zyma łośc i ! 

Ale ostatnio stwierdzać poczynamy, 
że proporcja poszczególnych w a r s t w 
staje się mniej korzys tna : mała produ* 
keja w a r s t w y rohflczej powoduje nad­
produkcję u góry , powoduje k r y z y s 
p rzemys łowy. 

Mus imy więc corycłr lc j wzmocnić 
całą konstrukcje; corychlej wzmocnić 
podstawy naszej p i ramidy, i to z pośpie­
chem a energją, odpowiadającym rozpę­
dowi produkcj i przemysłowej . 

mż. R u s t y n . 

Przewidują nową wojną. 
Sytuacja międzynarodowa w opinii sowieckiej. 

Z okazji czternastoletniej rocznicy 
wybuchu wojny światowej, pisma sowie 
ckie przyniosły szereg artykułów, poś­
więconych sprawie... przyszłej wojny. 
Publicyści sowieccy ujęli oczywiście pro 
blem. teni z punktu widzenia wybitnie ko 
munistycznejk), wychodzą; ?. założenia, 
że oprócz Rosji wszystkie państwa euro 
pejskie gorączkowo przygotowują grunt 
dla nowej wojny światowej. Przypatrzmy 
się nieco bliżej wywodom głównego or­
ganu rządu sowieckiego, „Izwiestij", w 
tym przedmiocie. 

Dziennik ten stwierdza przedewszy-
stkiem, że w roku bieżącym rocznica wy 
buchu wojny światowej w większej dale 
ko mierze, niż kiedyxojw.eX poprzednio, 
powinna zwrócić naszą mysi nie tyle ńa 

byłą, ile na przyszłą wojnę. Urzędówk* 
sowiecka uważa, że współczesna sytua-
q'a międzynarodowa ma „charakter 
względny". Z tego założenia wychodząc 
charakteryzują „Izwiestja" w sposób na 
stępujący sytuację w poszczególnych pan 
stwach: 

Najsilniejsze państwo imperialistycz­
ne, którego potęga mocarstwowa bardzo 
znacznie przewyższa siły wszystkich 
państw pozostałych—Słany Zjednoczone 
Ameryki Północnej, — stoją przed zada 
niem odebrania państwom europejskina 
i ich rynków zbytu i kolonji. Dla odro-

] dzonego imperjalizmu niemieckiego, — 
kontynuuje swe wywody publicysta so-

jwieoki, — sprawa rynków zbytu jest 
(bardziej może palącą, niż była on kiedy 

Czego potrzebuje Polska? 
Znamienny głos czeski o sytuacji w Polsce. 

Najpoczytniejszy dziennik praski, 
„Narodni Polityka", przyniósł w tych 
dniach na naczelnem miejscu znamienny 
artykuł pióra znanego publicysty czeskie 
go.Edwarda Havlaka, p. t. „Czego po­
trzebuje Polska?". Na wstępie autor 
stwierdza z ubolewaniem, że opinja czes 
kosłowacka często nie jest należycie in­
formowana o rzeczach polskich, i że na 
skutek tego wypowiadane są od czasu 
do czasu w Czechosłowacji, jak i w in­
nych zaprzyjaźnionych państwach, — 
poglądy, które Polskę wielce krzywdzą. 

Stale mówi się o ideałach, — pisz*, 
dalej „Narodni Polityka", o dyktaturze i 
innych z punktu widzenia teorji państwo 
wo-prawnej bardzo ciekawych może rzw 
czach. Ale nikt nie jest skłonny zrozu­
mieć położenia bezpretensjonalnych i 
pełnych ofiarności partjotów polskich. 
Jest rzeczą naszego honoru narodowego, 
aby partjoci czescy, którzy bardzo łatwo 
znaleźćby się mogli w obliczu podob­
nych, jak Polacy, konieczności, nad 
wszystkiemi temi sprawami objektywnie 
się zastanowili. Autor przypomina w 
dalszym ciągu, że Polska na całej długo­
ści swej granicy wschodniej stoi w obli­
czu stałego niebezpieczeństwa, grożące­
go jej ze strony Rosji sowieckiej. Na pół 
rn>co-wschodzie, gdzie graniczy z Litwą 
na północy w okolicach Gdańska, wesz 
cie na całej długości, niezabezpieczone} 
pod względem strategicznym, granicy z 
Niemcami grozi RzeczypospoEtej Pol­
skiej dziś i codziennie niebezpieczeń­
stwo napadu ze strony Niemiec". 

Cóż tedy ma Polska robić? — pyta 
dziennik czeski Wszelki* wysiłki w kie międscynarodowym. 

runku zaprowadzenia rządów ściśle de­
mokratycznych musiałyby przy tak zna­
cznej ilości analfabetów, jaką Polsce po 
zostawiły w spadku rządy zaborców, mi 
nąć się z celem. Zdaje się więc, — pisz* 
dalej cytowany dziennik,, że patrjoci pol 
sey postępują słusznie, chcąc według 
wzoru starorzymskiego dać krajowi taki 
rząd, który będąc z góry przygotowanym 
na wszelkie ewentualności, odpowiadał­
by wymaganiom, wynikającym z troski o 
dobro całego państwa. Przy obserwowa 
niu dalszego biegu wypadków w Polscb 
należy zatem, — zdaniem pisma czes­
kiego, — mieć zawsze na względzie, że 
chodzi tu o zarządzenia wielkiego naro­
du, który, w trudnych bardzo znajdując 
się warunkach, ożywiony jest niezłomną 
wolą zachowania za wszelką cenę swego 
państwa i swej niepodlegtości. Tedy: na 
wschodzie bolszewicy, na północy Litwa 
z Gdańskiem, a na zachodzie agresywna 
Niemcy — powtarza czeski publicysta i 
w ślad za tem pyta: Cóż innego mają 
wszyscy dobrzy Polacy robić, jak nie to 
co robią,, t.j. dążyć do stworzenia takie­
go bezpartyjnego f egime u obrony który 
już z góry byłby przygotowany na naj­
poważniejsze nawet komplikacje w nie* 
nanej przyszłości. 

Podane powyżej w streszczeniu wy­
wody najpoczytniejszego czeskiego pis­
ma stołecznego zasługują na szczególną 
uwagę, świadczą one bowiem o wielkiej 
życzliwości uświadomionej opinji czes-

ko*łowackiej dla Polski i o należyteni 
zrozumieniu tych trudności, z jalrienu 
Rzeczpospolita walczyć musi na terenie 

kolwiek dla innych państw kapitalistycu 
nych. Faszystowska Italja problem roz­
szerzenia swego kolonjalnego stanu po-
siadania postawiła w jednym szeregu % 
zasadnicze mi zadaniami swej polityki za 
granicznej, a może nawet i wewnętrznej; 
Anglja stoi w obliczu niebezpieczeństwa 
rozluźnienia się węzłów wewnętrznych 
w Imperjum Brytyjskiem, t.j. w obliczu 
niebezpieczeństwa utraty swych ko* 
lonji. ujrtf. »» ^ * 

Dalej piszą „Izwiestja": — Stany Zja 
dnoczone uważają Afrykę Południową za 
sferę swych wpływów wyłącznych. Wiel 
ka Brymnja wspomniała w dyskusji nad 
paktem Kelloga o niemożliwości stoso-
wania zasady zrezygnowania z wojen 
stosunku do tych rejonów, gdzie przewa. 
żaiją interesy angielskie. Francja usiło­
wała drogą powoływania się na zobowią 
zania, wynikające z paktu Ligi Narodów, 
zapewnić sobie wolną rękę w dziedzinie 
prowadzenia akcji zbrojnych w Euro­
pie. W ten sposób w rocznicę wybuchu 
wojny światowej, — dowodzi dziennik 
sowiecki, można obserwować, jak trzy 
największe państwa, debatując nad proh 
lemem potępienia wojny, przewidują mot 
liwość prowadzenia wojny na olbrzym 
mich terytorjach koli ziemskie). 

A po zaobserwowaniu tego ciekawe­
go zjawiska, organ urzędowy rządu so­
wieckiego stara się prezkonać swych czy 
telników o bardzo realnem niebezpie­
czeństwie wybuchu nowego konfliktu 
zbrojnego, twierdząc, że najmniejsze stai 
cie wzniecić może z łatwością nowy po­
żar światowy. Oto myśl przewodnia arty 
kułu „Izwiestij''. 

A chcąc twierdzenia swe poprzeć ja-
kiemiś faktami, dziennik sowiecki\wsk& 
żuje oczywiście! na Polskę. Bo, zdaniem 
sowietów, Polska — to przecież najwięk 
szy mąciciel, pokoju światowego. Pomi­
mo, że rząd polski dał w swym konflik­
cie z Litwą już tyle dowodów jalcnaj-
szczerszej pokojowosci, nie waha. się 
moskiewska urzędówka napisać, ża roz­
wój konfliktu polsko . litewskiego wy­
raźnie zmierza w kierunku nowej woj­
ny. Obecny stan konfliktu tego jest, — 
zdaniem „Izwiestij", — najlepszym baro 
metrem do określenia atmosfery polity­
cznej w Europie, — barometrem, — kto 
ry według spostrzeżeń obserwatora mos 
kiewskiego, — przepowiada burzę 

Do czego zmierzają publicyści so­
wieccy, przedstawiając tak tendencyjnie 
sytuację międzynarodową, jest aż naz­
byt jasne. Zresztą najlepiej odpowie­
dzieć nam mogą na to pytanie sowieccy 
działacze wojskowi, którzy w obliczu 
niebezpieczeństwa nowej wojny gorącz 
kowo pracują nad należytem uzbroje­
niem armji czerwonej. C, P. 
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U r z ę d y s k a r b o w e 
mylnie komentują okólnik 

min. skarbu. 
. Do miejscowych organizacji kupiec­

k ich napływają skargi na masowe od­
rzucanie przez urzędy skarbowe podań 
0 obniżenie zaliczek na podatek od ob­
rotu, osiągniętego w roku bieżącym w 
myśl ostatniego rozporządzenia min i ­
stra skarbu. 

Ze skarg tych wyn ika , iż urzędy 
mylnie komentują znane rozporządzenie 
1 miast redukować zaliczkę w w y p a d ­
ku, gdy w roku bież. f i rma zmniejszyła 
swe obro ty w stosunku do lat ubie­
g łych , przychyla ją się do próby p łatn i ­
k a o ile za 1927 r. wymie rzony by ł 
mniejszy podatek, niż w roku poprzed­
nim. 

Dowiadujemy się również, iż władze 
skarbowe przys tąp i ły do energicznego 
egzekwowania I I -ej zal iczki omawiane­
go podatku już w dniu 16 b. m. Ze wzglę 
du zaś na to, iż w dniiu terminu płatno­
ści tego podatku, t. j . 15 b. m. by ło 
święto, p łatn ikom przys ług iwa ło pra­
w o uiszczenia zaliczki jeszcze 16-go. 

W sprawie tej min is ters two w odpo­
wiedzi na mamorjał jednego z łódzk ich 
stowarzyszeń kupieckich wyda ło w 
swo im czasie odnośne wyjaśnienie. 

»* 

Komisje w y m i a r o w e przy urzędach 
skarbowych dokonywują obecnie sza­
cunków podatku dochodowego za rok 
1928. 

Z uwag i na to, iż niektóre urzędy 
szacunki te już ukończy ły , spodziewać 
się nafleży, iż p ła tn icy w najMŁższych 
tygodniach otrzymają w y m i a r y . 

Ostatni zajazd na Litwie. 
Jak powstaje „Pan Tad-etisz". 

Akc ja wyborcza 
do izby przemysłowo-handlowej. 

W związku z wyborami do izby han-
dk>wo-pTzemysłowej odbywają się mię 
dzy stowarzyszeaiiami kupieokiemi kou 
ferencje porozumiewawcze, mające na 
celu uztgodnienie różnic w snrawie w y ­
stawienia wspólnej Ksty. 

Poszczególne organizacje, z wyjąt­
kiem stowarzyszenia detalistów^, które 
wyraźnie zapowiedziało samodzielne 
prowadzecśe aketji wyborczej, zapew­
niają nas, iż złAokowańie l ist podobnie, 
jak to miało miejsce przy wyborach w 
Warszawie, bezwzględnie nastać. 

Natjenergiczniefj prowadzone są obec­
nie konferencje między organizacjami, 
zrzeszającenii kupiectwo chrześcijań­
skie, Ł j . między stow. kupców i prze­
mysłowców chrześcijan (Rotrkowska 
113) i stowarz. drobnego kwpiectwa 
(Piotrkowska 82 i Andrzeja 34). Per­
traktacje te są na najlepszej drodze. 

CHĘTNIE PODZIELĘ SIĘ Z CZYTELNIKAMI 
UJ^/ASZYMI GARŚCIĄ WSPOMNIEŃ O TYM NA-
[PRAWDĘ „OSTATNIM ZAJEŹDZIE NA L I T W I E " , 
JAKI MIAŁ MIEJSCE A N N O D O M I N I 1928, 
PRZED KILKOMA ZALEDWIE DNIAMI . — M Ó W I 
REŻYSER, P . ORDYŃSKI. 

A WIĘC DO NOWOGRÓDZKIEGO WYJECHA­
LIŚMY SPORĄ PACZKĄ: CAŁE BRACTWO M I C ­
KIEWICZOWSKIE Z ZOSIĄ I P A N E M T A D E U ­
SZEM NA CZELE. A PONIEWAŻ NA MIEJSCU 
ZASTALIŚMY JUŻ CZĘŚĆ ZESPOŁU ZORGANIZO­
WANEGO, WIĘC BYŁO TEGO RAZEM JAKICHŚ 50 
OSÓB. 

KORZYSTAJĄC Z CENNEJ OPIEKI WOJEWO­
DY NOWOGRÓDZKIEGO P. BECZKOWICZA I 
RAD ZNAKOMITEGO ESTETY prof. RUSZCZYCA 
z UNIWERSYTETU WILEŃSKIEGO oraz INŻYNIE 
ROWEJ SOWIERAJSKIEJ, KTÓRA k ie rowała 
DZIAŁEM TURYSTYCZNYM, ZNALEŹLIŚMY k i lka 
MIEJSC PRZEDZIWNEJ PIĘKNOŚCI NAD N I E M ­
N E M , NAD ŚWITEZIĄ I WŚRÓD OSTĘPÓW LI­
TEWSKICH, W KTÓRYCH DOKONYWALIŚMY 
ZDJĘĆ. N A N I E M N I E NIE OBESZŁO SIĘ B E I 
PRZYGÓD, GDY PRZEZ GŁĘBIE KAZAŁEM SIĘ 
PRZEPRAWIAĆ OCHOTNIKOM LITEWSKIM DO 
ODDZIAŁÓW NAPOLEOŃSKICH. N I C NIE JEST 
W STANIE PRZY TEM ODDAĆ CUDOWNEGO URO 
K U PEJZAŻU LITEWSKIEGO, JEDYNEGO CHYBA 
NA ŚWIECIE, I CUDOWNEJ FALISTOŚCI TERENU, 
— CHYBA TYLKO NIEŚMIERTELNE SŁOWO M I C 
K I E WI CZOW SKIE. 

POLOWALIŚMY ,JAK MYŚLIWY NA ZWIERZĘ 
NA WSZYSTKIE REFLEKSY SŁOŃCA I PĘDY 
CHMUR PO N I E M N I E , — I WRESZCIE NAWET 
NA ŻABY, TE, KTÓRE NIGDZIE „TAK P IĘKNIE 
N IE GRAJĄ JAK W POLSCE". ZŁOWILIŚMY ISTO 
TNIE PARĘ WSPANIAŁYCH OKAZÓW, OBDARZO 
NYCH P I Ę K N Y M GŁOSEM, PRAWDZIWYCH K I E 
PURÓW, KTÓRYM WIDOCZNIE WIELCE ZASMA­
KOWAŁY ZDJĘCIA, GDYŻ ZA NIC N IE CHCIAŁY 
SIĘ Z N A M I ROZSTAĆ. M O Ż E ZRESZTĄ BYŁY 
ZMĘCZONE. 

A L E WSZYSTKO TO BYŁO DOPIERO PROLO­
GIEM DO WŁAŚCIWEJ EPOPEI,' ROZGRYWAJĄCE! 
SIĘ W KILKU ZAŚCIANKACH 'LITEWSKICH Z 
CZĄBROWEM (MICKIEWICZOWSKIEM SOPLI-

COWEM) NA CZELE. POSTĄPILIŚMY SOBIE N I E 
GODNIE, WYZNAJĘ, Z ZACNYM NAJMILSZYM 
GOSPODARZEM NASZYM I W CIĄGU TRZECH 

TYGODNI ZMIENILIŚMY JEGO PIĘKNE CZĄBRO 
WO NA OBOZOWISKO WANDALÓW. 

T A K , ŻE WŁAŚCIWIE N IE HRABIA NA SIE­
DZIBĘ HORESZKÓW, LECZ M Y TO NA SIEDZIBY 
PAŃSTWA KARPOWICZÓW URZĄDZILIŚMY O-
STATNI ZAJAZD NA L ITWIE . 

APARATY SKAKAŁY JAK KOZY PO GRZĄD­
KACH NAJDROŻSZYCH WARZYW, SZLACHCICE Ł 
KARABELAMI — OWERŁO, K N A K E — Z A ­
WADZKI , SZYMAŃSKI , ŁUSZCZEWSKI, — TRA 
TOWALI OGRÓD A ija WRAZ Z POMOCNIKAMI I 
OPERATOREM W A W R Z Y N I A K I E M OCHRYPLIŚ­

M Y DO ONA. A L E JEDNAKŻ WSZYSTKIE ZDJĘ­
CIA ZEWNĘTRZNE ZOSTAŁY DOKONANE. 

OKOLICZNE OBYWATELSTWO ,KTÓRE SIĘ 
ZJECHAŁO, BY POPATRZEĆ NA TE CUDA, — OD 
ŁEZ SIĘ WZRUSZYŁO, PATRZĄC NA SWYCH DO­
STOJNYCH PRADZIADÓW, STĄPAJĄCYCH ZNO-
W U Ż PO Z I E M I „TEJ CO NIE ZGINĘŁA", — NAJ 
JAŚNIEJSZEJ RZECZYPOSPOLITEJ. 

A L E CO TU M Ó W I Ć OBYWATELSTWO! CZYŻ 
NIE BYŁEM SAM GŁĘBOKO WZRUSZONY, GDY 
NA BRYCZCE, Z ROZWIEWAJĄCEMI SIĘ POŁA 
M I PŁASZCZA, ZAJECHAŁ, JAK ŻYWA WIZJA 
WIESZCZA, PAN TADEUSZ — ŁUSZCZEWSKI, 
— LUB GDY ZOSIA — ZAJĄCZKOWSKA —• 
ZBIEGAŁA JAK BIAŁA ZJAWA PO ŁAWCE POU 
O K N E M DO OGRODU W SWYCH ZŁOCISTYCH 
LOKACH. 

ZAJAZD ODBYŁ SIĘ W „JAK NAJLEPSZYM 
PORZĄDKU". A POTEM NASTĄPIŁA SŁAWETNA 
BITWA Z JEGRAMI ROSYJSKIMI, PODCZAS KTÓ 
REJ PAN TADEUSZ TAK SIĘ ROZPĘDZIŁ ,ŻE ROI 
KRWAWIŁ NOS KTÓREMUŚ Z MOSKALI, K U ŻY 
W E M U ZADOWOLENIU PRZYGLĄDAJĄCYCH ; I Ę . 

T A K TO WESOŁO I HUCZNIE OBLEKALIŚMY 
W ŻYWY KSZTAŁT „ P A N A TADEUSZA" W U-
KOCHANEM PRZEZ WIESZCZA NOWOGRÓDZ-
K I E M . A L E BYŁA TO WESOŁOŚĆ, PŁYNĄCA I. 
ŻYWEJ, RADOSNEJ ŚWIADOMOŚCI, ŻE OTO KŁA 
D Z I E M Y PODWALINY POD NASZĄ EPOPEĘ n a ­
RODOWĄ NA EKRANIE. TYLKO TA ŚWIADOMOŚĆ 
PODTRZYMYWAŁA NAS PRZY PRACY, GDY WSTA 
WALIŚMY CODZIEŃ Z KURAMI o CZWARTE) 
NAD RANEM I PRACOWALIŚMY NAEZMORDOWA 
NIE DO SZÓSTEJ., K IEDY TO JUŻ RĘCE I IROGI 
ODMAWIAŁY N A M PUSŁUSZEŃSTWA I K IEDY 
TYLKO STAROPOLSKA GOŚCINNOŚĆ PAŃSTWA 
KARPOWICZÓW MOGŁA NAS UTRZYMAĆ PRZY 
ZASTAWIONYM SUTĄ WIECZERZĄ STOLE. 

Literatura na wygnaniu. 
Ł,jazd rosyjskich literatów i dzien­

nikarzy w Białogrodzie. 
W dniach od 25 do 29 września r. b. 

odbędzie się w Białogrodzie zjazd ro ­
syjskich l i teratów i dziennikarzy, miesz 
kających stale poza granicami ZSSR. 

W zjeździe białogrodzkim weźmie u-
dział znaczna ilość wyb i t nych l i teratów 
rosyjskich, przebywających na emigra­
cj i . Oczek iwany jest między i imemi 
przyjazd Aleksandra Amf i teat rowa, I. 
Bunina, W . I. Nientirowicza-Danozenlki, 
E. N. Czy r i kowa, D. Mereżkowskiego, 
A. Kuprina, Zinaidy Gpp ius , oraz ca łe­
go szeregu innych wyb i t nych powie-
śoiopisarzy rosyjskich. Na zjeździe r e ­
prezentowana będzie również cała ro­
syjska prasa emigracyjna. Ogólna ilość 
delegatów, k tó rzy przyjadą do Bia ło-
grodu ze wszystk ich państw europej­
skich, wynos ić będzie prawdopodobnie 
okoł 60 osób. 

Podczas zjazdu odbędzie sie w B ia ­
łogrodzie ca ły szereg zebrań publicz­
nych, a mianowic ie : uroczysta aka-
dlennja, poświęcona pamięci Tołstoja, 
(na akadlemji tej przemawiać bedą obok 
l i teratów; rosyjskich również przedsta­
wic ie le l i teratury i prasy serbskiej), ze­
branie Hteratów rosyjskich, na k tórem 
odczytane zostaną najnowsze .utwory 
poszczególnych powiesciopisarzy ró t d 

Bia łagrodzk i Teatr Kró lewsk i w y ­
s taw i z okazji zjazdu znana sztukę M e ­
reżkowskiego „P io t r d A leksy" . W ra­
mach zjazdu zorganizowany zostanie 
dalej szereg wycieczek do rozmai tych 
okoOic Jugosławj';. P rog ram zjazdu prze 
widuje, między innerni, omówienie sy ­
tuacji l i te ra tury i prasy rosyjskiej w 
ZSSR. i zagranicą, dalej omówienie 
sp rawy ochrony prawa autorskiego, u-
tworzenia centralnej organizacj i zawo­
dowej l i teratów i dziennikarzy rosy j ­
skich zagranicą i Ł d. 

Magistrat łódzki na pow­
szechne] wystawie. 

MAGISTRAT ŁÓDZKI ZAWARŁ Z DYREKCJĄ 
POWSZECHNEJ WYSTAWY W POZNANIU URNO* 
WĘ NA WYDZIERŻAWIENIE 365 METR. KWADR, 
POWIERZCHNI WYSTAWOWEJ w PAWILONIE 
SAMORZĄDÓW. 
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LEKARZ-DENTYSTA 

powróć ł. 
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M A U R I C E D E K O B R A . 

Prezenty. 
M A K S Y M CHEVROTOT MIAŁ SIĘ SPOTKAĆ 

tt S W Y M PRZYJACIELEM LERORME'M W BA­
RZE „ C O L U M B I A " . G D Y LENORME PRZYBYŁ 
NA UMÓWIONE MIEJSCE ZASTAŁ SWEGO PRZY­
JACIELA SIEDZĄCEGO W KĄCIKU Z NAWPÓŁ 
PRZYMKNIĘTEMI OCZYMA I Z WYGASŁEM CY­
GAREM W USTACH. 

— W I D Z Ę , ŻE MYŚLISZ O NIEBIESKICH 
MIGDAŁACH — RZEKŁ FERNAND • LENORME, 
ZWRACAJĄC SIĘ DO PRZYJACIELA — MAKSY­
M I E , BĄDŹ SZCZERY I POWIEDZ M I PRAWDĘ, 
CZY MASZ ZNOWU JAKIEŚ ZMARTWIENIE? 

— T A K . . . POSTANOWIŁEM ZERWAĆ Z R I Y 
MONDĄ.. . 

— N IEMOŻL IWE! 
— A JEDNAK... ZNUDZIŁA M I SIĘ,. J E ] 

ZAZDROŚĆ... ZAZDROŚĆ TEJ TYGRYSICY DZIAŁA 
NA M N I E JAK DRAPANIE NERWÓW SZORSTKI* 
SZCZOTKĄ... 

— R A Y M O N D A JEST ZAZDROSNA... To 
ZNACZY, ŻE CIĘ KOCHA.-

— MOŻLIWE.. . A L E N IE ZALEŻY M I NA 
TEJ MIŁOŚCI... O D PEWNEGO CZASU MYŚLĘ 
CIĄGLE O ADRJANNIE... 

— O TEJ PIĘKNEJ ADRIANNIE, BYŁEJ 
PRZYJACIÓŁCE LORDA DUSTBYIE? - . 

— ZNASZ JĄ? 
— BARDZO DOBRZE NAWET! BYL IŚMY SĄ 

S I A D A M I NA JACHCIE PRZYJACIELA MEGO BRI» 
MONTEAU w CANNES... CUDOWNA KOBIETA! 

— Piękna... Ślicznie zbudowana... 
— No, i?... 
— Postanowiłem dziś definitywnie 

sprawę tę załatwić... Chcę posłać dwa po 
darunki: jeden do mej byłej kochanki, 
drugi do przyszłej... Pomóż mi w wyborze 
symbolicznych prezentów... Chodźmy do 
Cartara, tego jubilera na Rue de la 
Paix.... 

Zajaśniały perły i brylanty w czer­
wonych futerałach, iskrzyły się drogocea 
ne kamienie a właściciel tych drogocen 
ności z uśmieszkiem na twarzy polecał 
każdy klejnot jako rzecz nadzwyczajną. 

— Coś na pożegnanie i coś na powita 
nie... — powtarzał jubiler — Radzę panu 
wziąć ten pierścień z rubinem dla tej, 
którą pan żegna i ten szmaragd dla przy 
szłej pańskiej kochanki. 

M A K S Y M WZRUSZYŁ RAMIONAMI . 
— Panie Cartar, pan jest dobrym kup 

cem, ale kiepskim psychologiem... Ru­
bin jako symbol żałoby i szmaragd jako 
oznaka nadziei?.. Nie, mój panie, to mu­
si być coś innego.-

Jubiler począł wyciągać nowe skar­
by. Nagle Fernand zwrócił się do swego 
przyjaciela. 

— Oto, czego szukamy-. Ten złama 
ny pierścień z brylantami będzie dla 
Raymondy oznaką, że .wss^tko zostało 
zerwane, a ten złoty łańcuch z brylanta­
mi powie Adrjannie, że serca wasze złą­
czyły się ogniwem serdecznej przyjaźni: 
RJO zumiesz?, 

Maksym nie wahał się już dłużej, wrę 
czył jubilerowi dwie wizytówki i po­
dał mu dwa adresy. 

Po upływie trzech dni Fernand o trzy 
mał list od swego przyjaciela, który pro­
sił go o natychmiastowe przybycie do 
biura. 

Maksym siedział przy biurku ogrom 
nie zmartwiony. 

— Co s ię stało, mój drogi?.. Widzę, 
z e jesteś bardzo przybity? 

— Patrz! — rzekł krótko Maksym, 
wskazując na dwa listy. 

Fernand wziął do ręki pierwszy list, 
pochodzący od Raymondy; 

— Mój najdroższy Maksym! Nie mo­
żesz sobie wyobrazić ja* bardzo mnie u 
cieszył twój prezent. M-ałam wrażenie, 
że między nami W B z y s ł k o już jest skoń­

czone i dlatego z drżeniem serca otwo­
rzyłam futerał z czerwonej skóry. Odra 
zu zrozumiałem symbolicznie znaczenie 
• ego łańcucha, usianego brylantami. Ty 
mnie kochasz! Bardzo, bardzo ci dzięku 
ję. Nic nas teraz nie zdoła rozłączyć. Na 
wieki Twoja 

Raymonda. 
Fernand pokiwa} poważnie głową. 

Maksym podał mu drugi hst od Adrian­
ny: 

— „Drogi Przyjacielu!... Dziękuję C i 
za Twój prezent.- On jest piękny i tak 
wielomówny! Ten złamany pierścień jest 
wszak symbolem naszej rozłąki... Może 

tpac asa rację... Mae jesteśmy stworzeni]. 

dla siebie... Zostańmy wobec tego tylko 
dobrymi przyjaciółmi... Ściskam pańską 
dłoń. 

Adrjanna, 
Fernand po przeczytaniu tych listó-w 

westchnął z zakłopotaniem. 
Maksym nie mógł pohamować swego 

zdenerwowania. 
— Czy wiesz co się stało? Ten jubi­

ler jest skończonym durniem!... Pomylił 
adresyl... 

Fernand uśmiechnął się ironicznie. 
Maksym spojrzał nań ze zdziwieniem i 
zapytał: 

— Dlaczego milczysz?-, 
— Widzisz... Teraz mogę ci powiedzieć 

prawdę... Ja sam poszedłem przedwczo­
raj do Cartara i kazałem mu zamienić 
adresy.. 

Maksym cofnął się z przerażeniem'. 
— Jak śmiesz mi powiedzieć coć po­

dobnego!.. I tyś się odważył... ty... ty... 
Fernand wziął spokojnie papieros z 

pudełka, stojącego na biurku i odparł o-
bojętnym głosem: 

— Tak, zdobyłem się na ten czyn, 
gdyż nie przypuszczasz chyba, że popie 
ram twe zamiary w stosunku do Adrjan-
ny_ 

— Dlaczego?- Co ci na tem zależy?-
— Dlaczego?- Poprostu dlatego, że 

od trzech miesięcy jestem jej kochan­
kiem,- Tłum- B. F. 
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Na marginesie. 

Między ludźmi. 
Trafić do ludzi lost niezmiernie trudno, bo 

Łaidy ma swego mola, co go gryzie, swoja. 
..specjalność", pasje, „tljoła". wyjątkowo wraż­
liwą ambicje na Jakimś punkcie, z którym wia­
tę swe wielkie, ale utajone aspiracje. 

W najskromniejszym, najcichszym człowieku 
•najdzie się zawsze taki „punkcik", dokoła któ­
rego wirują wszystkie Jego marzenia, bóle I tę­
sknoty. Gdy przypadkiem u traficie na to „czu­
łe" miejsce, elekt bywa nadzwyczajny: czło­
wiek podskakuje, Jak tknięty prądem elektrycz­
nym, albo — jakgdyby mu dentysta nerw z zę­
ba wyciąga) 

I dlatego przy współżyciu z ludźmi tak łat­
we Jest utracić przyjaciół I tak niezmiernie tru­
dno ich zdobywać-

„Sztuka współżycia" polegałaby tu na wie­
cznym fałszu, na nleustannem lawirowaniu mie­
dzy rafami „kontaktów" psychicznych, które 
atezawsze Jednak uchronić mogą od „krótkich 
•pięć**. 

Istnieje pono „prosty" na to sposób: być dla 
wszystkich uprzejmym. To znaczy — wyrzec 
ale własnego „Ja" 1 nie mleć wcale nerwów. 
Ale I to, gdyby nawet było możliwe, nie da wła­
ściwego rezultatu. Powiedzą bowiem przemą­
drzali: 

— Dla wszystkich Jednakowy, a wlec nie­
szczery! 

Bo ludzie żądają nletylko uprzejmości, ale 1 
szczerości I żeby ta szczerość była równocześ­
nie— uprzejma. Nie Inaozell 

— Jakież więc stąd wyjście? 
— JeżeBś śliny i niezależny, nie bój się ludzi 

I fcądź sobą. Jeżcłlś słaby — bądź, Jak wszy­
scy. 

Jak „wszyscy" — niedoskonały, Jak wszyscy 
«- lawirujący, jak wszyscy — ugodowy 1 Jak 
wszyscy — w sobie ukryty. 

Bo, mimo wszystko, wielka I pstra mozaika 
mdzka, z lotu ptaka oglądana, stanowi Jednak 
przecudny, barwny, harmonijny ornament — 
ludzkości. y. 

Waloryzacji komornego 
nie będzie. 

Jeden z warszawskich dzienników 
zasięgał w ministerstwie skarbu infor­
macji w sprawie pogłosek o zamierzone) 
waloryzacji komornego, t. j , podniesienia 
itawek o 70 proc. 

Ministerstwo zdementowało tą pogło 
skę i oświadczyło, i ż p o d o b n y p r o 
j e k t n i e b y ł b r a n y p o d u w a-
g * 

Groźny pożar 
w przędzalni i tkalni Grunsteina. 

Wczora jszy „Express" przyniósł w ia 
domość o groźnym pożarze przędzalni 
i tkalni J . A . GriinsŁeina, mieszczącej sic 
p rzy ul icy Matejka 4. Budynek fabrycz­
ny został częściowo zniszczony. W s z y ­

s t k i e maszyny uległy poważnym uszko 
dzendom. St ra ty wynoszą około 40 t y ­
sięcy dolarów. W czasie akcji ratunko­
we j k i lku st rażaków doznało lekkich 
pokaleczeń. Skutk iem pożaru 300 robo­
tn ików zostało pozbawionych pracy. 

Dożynki w Spale. 
Dorocznym zwyczajem odbędzie się 

26 b.m. uroczystość dożynek w Spale u 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. W 
bieżącym roku uroczystość będzie miała 
charakter nadzwyczaj podniosły. Zapo­
wiedziany jest olbrzymi zjazd włościan z 
całego kraju, z najdalszych jego okol ic, 
tak, że udział ma wziąć w uroczystoś­
ciach około 2O0O0 ludzi. Oprócz człon­
ków rządu będą również na uroczystości 
dożynek przedstawiciele korpusu dyplo­
matycznego. 

Dziecko staje sią wrogiem 
najbliższego otoczenia, wychowawców i rodziców 
ponieważ nie jest zrozumiane i niesłusznie maltretowane. 

„ i - I I IŁ ' Dane statystyczne, i lustrujące prze 
stępczość u dzieci, są wprost zat rważa­
jące. Pozornie suche cy f r y , stanowią po­
tworne świadectwo panujących u nas 
stosunków. 

Oto w latach 1924—1927 stanęło 
przed sądami w Polsce 4.399 dzieci. 
Z tej l iczby 1380 małych przestępców 
— r e c y d y w i s t ó w skazano na karę w ię ­
zienia htb odesłano do domów popraw­
czych. 

Jak ! ż powód, jaka przyczyna tak 
wie lk ie j przestępczości u dzieci? Co 
sprawia, iż w statystyce nasze! f iguro­
wać mogą tak 

niesamowicie groźne cyfry? 
Stwierdzono, iż młodociani przestępcy 
to : 

1) porzucone przez rodz iców w ta. 
k i m wieku, k iedy mogą sobie dać radę 
bez f izycznej opieki rodzicielskiej. Dzie­
cko tafcie popełnia kradzieże dila< w y ż y ­
wienia się. Dostawszy się do więzienia 
-^przechodzi tam wyszkolenie, po k tó ­

rem następują czyny przestępne c ięż­
szego ka l ib ru ; 

2) dzieci zaniedbane, pozostające u 
rodziny, k tóra im dostarcza dostatecz­
nej opieki f izycznej, ale równocześnie 
także p rzyk ładów pi jaństwa, awantur 
i rozpusty ; 

3) dzieci k r zywdzone—mogą nawet 
maleć zabezpieczone dostateczne u t rzy­
manie, lecz skutkiem złego systemu w y 
choWawczego są strofowane i karcone 
bez miary, nie doznając nigdy rodtzioiel-

Straszne samobójstwo na Cmentarnej 
Elegancko ubrana kobieta 

Wczoraj o godzinie 8. 30 rano prze­
chodnie ulicy Cmentarnej byli świadka­
mi zgrozą przejmującego wypadku. W 
chwili, gdy zdążający od srony cmenta­
rzy tramwaj linji nr. 3 znalazł się przed 
domem nr. 5, pod koła jego rzuciła się ja 
kaś młoda przyzwoicie odziana kobieta, 
z r z u c i w s z y s u k i e n k ę i k a 
p e 1 u s z. 

Stało się to tak nagle, że motorniczy 
nie zdołał zahamować wagonu. 

Rozległ się straszliwy krzyk bólu i 
jednocześnie z pod kół trysnęła krew i 

rzuciła się pod tramwaj. 
mózg ze zmiażdżone) czaszki, zalewając 
obficie bruk jezdni. 

Ciało wkręcone między koła, uległo 
rozszarpaniu na mnóstwo kawałków. 
Głowa odcięta od tułowia potoczyła się 
do rynsztoka. 

Przechodnie) widząc tę straszliwą sce 
nę, stanęli osłupieni, wzywając pomocy 
Ze względu na zupełne zmasakrowane 
zwłoki, nie sposób było rozpoznać tragi 
cznie zmarłej. 

Trupa zabezpieczono na miejscu do 
zejścia władz sądowo - lekarskich, p. 

SPLENDID 
Ostatnio 2 dni! 
Dlaczego dziś rozpada się rodzina? 
Dlaczego dziś mężczyźni niechętnie się żenią? 
Czy to wina dzisiejszych dziewcząt 

czy mężczyzn? 
Sensacyjną odpowiedź na tą palącą sprawę cjaje film 

pod tytułem: \ 

ukazujący z jaskrawym realizmem .swobodny" tryb ży­
cia młodzieży powojennej, łatwość nawiązywania i zry­
wania przelotnych miłostek, rozluźnienie obyczajów i 

całkowity przewrót pojęć moralnych. 

W roi. gł.: Nina Yanna i Charles Lincoln 
_ = II. = 

Wakacje 
Małżeńskie 

8 aktów rozwodu na próbę. Szampańska komedja. 

W roi. gł.: Li l iana Harvey i Harry i ia lm 

Początek o godz. 4.30 popoł 

sfciej serdeczności. Dzieci takie dążą do 
wyzwolenia się z pod jarzma niewła­
ściwie stosowanie] opieki i szukania 
przyjemności. poza domem; 4) ostatnią 
wreszcie kategorią są dzieci psychicz­
nie chore. 

Poza ostatnim punktem, który wkra­
cza już w dziedzinę medycyny, widzi­
my, iż w każdym innym przypadku 

winę ponoszą wychowawcy. 
I tu wyłania się ciekawe i niezwykle 
aktualne zagadnienie, czy każdy dom 
rodzicielski bezwzględnie spełnia swo­
je zadanie wychowawcze wobec dzie­
ci. 

Warszawska poradnia pedagogiczna 
zaijęła się temi sprawami i oto leżą 
przed nami podane przez nią aiutentycz- . 
ne fakty. 

Do;poradni. tej przychodzą matki z 
dzićmi. Dzieciom tym zarzuca'siię wszel­
kie możliwe i niemożliwe wady, jak 
kłamstwo, zuchwałość, < nieposłuszeń­

stwo, kradzież » t. p. 
I niemal we wszystkich wypadkach w y 
kazano większą wine po stroni© matek' 
aniżeli dzieci. 

Matki nie dają im bowiem dobrego 
.przykładu, uczą je kłamać, kłamiąc sa­
me, lub wywołując w nich ten nałóg 
niezrecznemi pytaniami, krępują ich sa-
modzfelność, niiedopuszczając często ża­
dnej zabawy, żadnej radości życia —, 
wywołując tem nieposłuszeństwo, t t -
pór. zuchwałość. Traktują je apraori jako 
psotników, odmawiają dm wiele rzeczy, 
które mogłyby; im dać, i powoduyą,.że 

dzieci uczą się kraść. 
Przejdźmy jednak do następstw, do te*> 
go, iż w^ainie tyle dzieci—recydywtL 
stów jest w Polsce. 

Pierwszy krok pociąga i drugi. Roz-: 
poczyna, się powiną demoralizacja dzieJ 
cka. I wówczas występuje znów czyo-j 
nik wychowawczy, stosunek snołeczeńś 
stwą do dziecka. W swojem otoczeniu; 
dziecko ceiii życzliwość i szacunek. 
Tego, m u . s i ę odtmawia. a terhsamem za­
myka się drogę do jego duszy. 

Areszt, go n V uleczy, należałoby 
stworzyć dla niego raczej środowisko) 
wychowawcze, w którytmby mógł z a ­
znać radość życia. Obecnie istniejące 
zakłady; poprawcze, są raczej domaimt' 
karnymi, , aniżeli instytucjami wyaho-
wawtezemi. '< 

Brak tam wszelkiego zrozumienia? 
psychiki dzieci. Nikt się nimi nie opiew 
kuje, nikt nie cieszy się ich radością, 
nie smuci ich smutkiem. Nikt wreszcie 
ich nie wychowuje. Po odsiedzeniu ka*. 
ry, wychodzą na wolność już jako zde* 
klarowani przestępcy. 

Ż y w y m przykładem jest zakład po* 
prawczy w Studzieńeu. Wykrycie skan 
daJiczinych tam nadużyć wywoła ło -w 
swoim czasie niezwykłe poruszenie. 
Urząd prokuratorski zarządził 
aresztowanie 10 wychowawców z dy­

rektorem Kwaśniewskim na czele 
i w najbliższym czasie odbyć sie ma roz 
prawa sądowa. Akt oskarżenia, który 
przed kilku dniami wpłynął do sądu o-
kręgowego, na. kilkudziesięciu. stronach 
pisma maszynowego opisuje fakty okru 
cieństwa, popełniane przez „pedago­
gów", którzy 
bicie lanemi gumami ] tortury przyjęli 
jako zasadniczy czynnik wychowawczy. 

A więc zarówno w domu jak i w za­
kładach poprawczych czynnik wycho- . 
wania powinien odgrywać najdoniośle^. 
szą rolę. Jeśli wychowanie to było nie­
dostateczne w domu, jeśli na skutek te­
go dziecko popełniło przestępstwo, w y ­
chować je powinny domy poprawcze, 
oczywiście zupełnie zmodyfikowane; 

W domach tych funkcje wychowaw. 
ców pełnić powinni 
nie dozorcy więzienni lecz pedagodzy, 
a wówczas nastąpić może radykalny 
zwrot w panujących obecnie w tej dzie­
dzinie stosunkach. S. 
CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3CCOOOC 

Dr. med. 

Illlllłll flEIIIH 
powrócił. 
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TEATR MIEJSKI. 
W dniu wczorajszym rozpoczęty S!Q W tea­

trze przy ul. Cegielnianej pełne próby scenicz­
ne z Inauguracyjnej prcmjery sezonu. Będzie 
dana, Jak wiadomo, baśń feerja Gozzlcgo-Zega-
dlowicza „Księżniczką Turandot". Reżyseruje 
Konstanty Tatarkiewicz. Rolę tytułowa gra 
świeżo zaangażowana artystka teatrów: lwow­
skiego i lubelskiego, p. Hilda Skrzydlowska, in­
ne role kobiece pp. Helena Krzywicka, Halina 
Łapińska. Zofja Tatarkiewiczówna. Główne ro­
le męskie pp. Jan Mrozińskl, Jerzy Woskowskł, 
Michał Znicz, Kazimierz Pabisiak, Dobiesław 
Damięcki, Józef Winawer oraz świeżo zaanga­
żowani: Aleksander Żabczyński 1 Zdzisław Kar­
czewski oraz Jacek Woszczerowicz. 

Uroczyste otwarcie sezonu zimowego nastą­
pić ma w sobotę, dnia 1 września. 

TEATR LIT. - ART. „GONG". 
Rewja „Dla Was, Łodzianki" jeszcze tylko 

przez- kilka dni zabawiać będzie publiczność 
teatrzyku przy ni. Cegielnianej. Piosenki w 
wykonamlu RunowieckieJ, Sawickiej i Bolcla Ka 
mińskiego, skecze w wykonaniu Bełskiego, Sle-
lańskiego i Cz. Skonieczncgo, tańce w wykona­
niu J. Cesarskiego, rta czele zespołu baletowego 
— wszystko to składa się na całość dowcipnego 
jwogramu. 

Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 7 i pól 
I 9 1 pół. 

WTOREK, 21 SIERPNIA. 
13.00—13.10 — Sygnał czasu, hejnał z wieży 

maxjackkj w Krakowie, komunikat lotndczo-me-
teorologiczny. 13.10—15.00 — Przerwa. 15.00 
—15.20 — Komunikaty: meteorologiczny, gos-
gwdarczy, nadprogram. 17.00—17.25 — Odczyt 
V- t „Zwyczaje dożynkowe w Polsce" (dział 
.wLudoznawstwo") — wygłosi prof. Stan. Ponia­
towski. 17.25—17.50 — Transmisja odczytu z 
(Poznania. 18.00—19.00 — Koncert popoludmo-
wy. Muzyka polska. Wykonawcy: orkiestra 
P. R. pod dyr. Tadeusza Mazurkiewicza, Hele­
na Gałecka (sopran) i prof. L. Urstein (akomp). 
JL Tad. Joteyko: Fantazja na tern. z op. „Zyg-
Jmunt August" — wykona orkiestra. 2. aj Pr. 
{Smetana: Ar ja z op. „Sprzedana narzeczona'*, 
b) T. Joteyko: Spdew Bony z op. „Zygmunt Au-
igust" — odśpiewa p. IL Gałecka. 3. a) Z. No­
skowski: Antrakt z op. „Livia Oulntilla", b) F. 
Rybicki: Mały walczyk, c) F. Nowowiejski: Ku­
jawiak — wykona orkiestra. 4. a) Czajkowski: 
Znowuiri dziś smutny, b) Frieman: Cudne oczy 
— odśpiewa p. H. Gałecka. 5. L. M. Rogowski: 
Suita „Z albumu prababki". 1 9 . 0 0 — — 
Rozmaitości. 19.20—19.30 — Przerwa. 19.30— 
19.50 — Lekcja języka francuskiego — lektor 
Lucien Roqulgny. 20.00—22.00 — Transmisja z 
Zakopanego przez Kraków „Wieczornicy Góral­
skiej'*, w przerwie biuletyn „Messager Polo-
nads** w języku francuskim. 1. a) Hej, kie jo 
se zaśpiwom harm — A. Chybińskiego. 2. b) 
Hej, z orawskiego zamku — harm. Tritza. 3. c) 
Pirso godzina — harm. Tritza. 4. d) Hej wara 
wora Dunajanie — harm. Tritza — odśpiewa 
chór „Echo Tatrzańskie" pod batutą prof. J. Ml-
strzyka. 2. Rafanie u Białego Krzeptowskiego 
w czasie którego: a) Biały Krzeptowski opowie: 
Jako kumoskl nowieskiego zbójnika nawróciły 
ku paniezusowi; b) Jontka Ciakorcino zadekla­
muje „O starym Gewoncie". 3. Mróz z Poro­
nina — odegra na kobzie dwie pif'ni. 4. a) Z 
Cyrwonego Wichru — charm. A. Chybińskiego, 
b) EJ Boże nas — charm A. Chybińskiego, c) 
Mój kunicek kaśton — charm A. Chybińskiego, 
d) Hej idem w las — charm. Gorzelnlaskiego. 
5. Tańce zbójnickie. 22.00—22.05 — Sygnał cza 
su, komunikat lotniczo-meteorologiczny. 22.05 
—2220 — Komunikaty PAT-a. 2220—22.30 — 
Komunikaty: policyjny, sportowy, nadprogram. 
2230—2330 — Muzyka taneczna z restauracji 
„Oaza". Orkiestra pod kier. Wacława Roszkow 
akiego J Ign. Karbowiaka. 1. Conrad i Gosów: 
All's Weil Tat Ends Weil. 2. V. Rose: Mcnłe 
Carlo. 3. I. Kagan: Pocałunek kochanki — tan­
go. 4. B. Baskette: Do księżyca. 5. Der One: 
Foxtrott. 6. J. Petersburski: Dla ciebie — blues. 
7. H. La Forrcst: Valse Melodie. 8. K. Lipi: Or-
gonak — tango. Yellon i Ager: Grazy Words 

— Grazy Tune. 10. Z. Wiehler: Baśń zimowa. 
11. W. Donaldson: Boston. 12. P. Wending: 
There's Evervth!ng Nice About Yoa, 

Dyżury aptek. 
Dziś, w nocy, dyżurują apteki: M. Lipca (ul. 

Piotrkowska 193), E. Millera (Piotrkowska 4b), 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 15), A. 
Perelmana (Ccgielniana 64), H. Niewiarowskie-, 
go (Aleksandrowska 37), Janklelewicza (Stary 
Rynek 9).( (b) 

RAID SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 
CHCVROLET WARSZAWA — MOSKWA. 
W niedzielę o godz. 12-ej w południe wyru­

szył do Moskwy samochód ciężarowy Chevro-
let zmontowany w fabryce samochodów Gene­
ral Motors w Polsce. Samochód ten zostat za­
kupiony przez rząd sowiecki. Jest to pierwszy 
tamochód, zmontowany rękami robotników pol­
skich, który wyruszył do Rosji Sowieckiej. 

W sobotę w południc został przyjęty przez 
komisję sowiecką w składzie: inż. P. Rameń-
skiego, dyr. sekcji transportu inż. S. Mandslsta-
ma, dyr. sekcji importu oraz W. Prosina, radcy 
handlowego. 

Samochód do granicy prowadzi p. Sikorski, 
łzofor General Motors, poczem przekaże go szo 
ferom sowieckim. Drogę od granicy do Mos 
kwy samochód również odbędzie na kolach. 

Porwanie młodej panny 
przez międzynarodową bandę usypiaczy. 

Kur. Cz. donosi z Warszawy: 
Wczesnym rankiem zaraz po przyj­

ściu pociągu warszawskiego na dworzec 
katowicki wpadł do gabinetu komendan 
ta policji dworcowej jakiś jegomość, u-
brany w strój podróżny z walizką w rę­
ku. 

— Jestem Herman Krtin z Berlina — 
przedstawił się. — Proszę panów, por­
wano ml córkę z pociągu. 

Przybyły był niesłychanie zdenerwo­
wany. Podano mu krzesło. 

— Proszę, niech pan opowie wszyst­
ko szczegółowo... 

I wtedy opowiedział wstrząsającą hi­
storję. 

— Jestem kupcem berlińskim — za­
czął. — Szereg interesów zmusił mnie do 
wyjazdu do Polski. Wespół ze mną wy­
jechała moja córka 18-letnia Elżbieta.,.. 
Byliśmy w Poznaniu, Krakowie i War­
szawie. W stolicy zatrzymaliśmy się kil 
ka dni. W drodze powrotnej mieliśmy za 
trzymać się w Katowicach, 

Wyjechaliśmy z Warszawy nocnym 
pociągiem pośpiesznym. 

W przedziale 2-ej klasy, w którym je 
chalłśmy, nie było nikogo. 

Droga schodziła nam monotonnie. 
Córka moja drzemała, ja czytałem... Tak 
dojechaliśmy do Piotrkowa. 

W Piotrkowie wsiadło do wagonti 
dwu jakichś podróżnych. Ulokowali się 
w naszym przedziale. Ubrani byli bar­
dzo elegancko, niemal wytwornie. Je­
den miał na sobie granitowy garnitur za­
pięty na dwa rzędy guzików, drugi bron 
zowe ubranie sportowe z krótkiemi spo­

dniami. Obaj mieli jasne palta. Małe wa­
lizeczki ułożyli na siatce... 

W pewnej chwili starszy jegomość * 
małemi wąsikami przys trzy żon emi po au 
gielsku, wyciągnął złotą papierośnicę. 

— Czy pozwoli pani zapalić? — zwró 
cił się po niemiecku z miłym uśmiechem 
do mojej córki. 

— Proszę, przedział jest dda palących 
— odpowiedziała Elsen. 

Obaj panowie zapalali... 
Po chwili zaczęła ogarniać mnie nie­

przezwyciężona senność. 
Powieki ciążyły mi jak ołów... 
Wyszedłem na karytarz i otworzyłem 
okno, chcąc zaczerpnąć świeżego powito 
trza... Przeszło mi to na chwilę.,. 

Ale gdy wróciłem do przedziału, 
senność znów wróciła. 

Usiadłem i potem nic już nie pamiętam. 
Gdy się obudziłem, było już jasno. 

Minęliśmy właśnie Szopienice. 
W przedziale było pusto. 

Myślałem, że córka moja wyszła na kory­
tarz, ale... korytarz był pusty. 

— Elsen! — zawołałem. 
Nikt mi nie odpowiadał. 
Córki mojej nie było, nie było rów­

nież jej palta 1 kapelusza. Walizka Je] po 
została... 

Ratujcie panowie moją córkę. Por 
wano ją . . — zakończył z rozpaczą w gło 
sie. 

Zmobilizowano cały aparat sledozy. 
Policja, opierając się na zeznaniach ojca 
przypuszcza, iż ma do czynienia z mię­
dzynarodową bandą handlarzy żywym to 
warem, grasującą już od jakiegoś czasu 
w Polsce. » 

T y l k o l e g a l n a ż o n a 
może odziedziczyć po mężu prawo do mieszkania. 
Doniosłe orzeczenie Sądu Najw. 

W dobie tak szalonego głodu miesz­
kaniowego, oczkach waflk o zdobycie 
kąta. własnego, interesującym dla wszy 
srjkich wydać się musi orzeczenie Sądu 
Najwyższego, który rozpatrywa. skar­
gę kasacyjną p. M. na wyrok Sądu 
Okręgowego w Warszawie w sprawie 
przeciwko Stefaniji Oh. o eksmisję 

W y r o k brzmi: 
Zważywszy, 1) że Sąd Okręgowy 

zatwierdził wyrok Sądu Pokoju, odda­
lający powództwo M. o eksmisję Ch. i' 
trzech jej suWokaforów z zajmowane­
go przez nich mieszkania wo zmarłym 
loka/torze L.,—uznawszy^ że pani Ch. 
przez swe trzynastoletnie, chociażby 
nielegalne, pożycie ze zmarłym L. w 
charakterze .^weśilubnej żony" nabyła 
prawo do lokalu z mocy art. 12 ustawy 
o ochronie lokatorów: 

2)—że zarzut obrazy tego art. jest 
w zupełności uzasadniony, gdyż w myśl 
pkt, 1, ant. 12 ustawy w urnowe najmu 
po zmarłym lokatorze wstępują jedynie 
z samego prawa osoby, połączone ze 
zmarłym włęzami pokrewieństwa lub 
węzłem małżeńskim, przeto wobec 

specjalnego charakteru tego przepisu, 
nie dopuszczającego wykładni rozdą-
n-lKveij,—za uprawnionego do korzysta­
nia z dobrodziejstwa ustawy może być 
uznany tylko małżonek w znaczeniu 
cywilno-prawnem, czyli tylko ten, kogo 
obowiązujący^ system prawą cywilnego 
obdarza pełnia praw cywilnych, mał­
żonkowi przysługujących; gdy zaś wę­
zeł małżeński zgodnie z przepisami pra 
wa o małżeństwie z 1836 r. zawuazowe 
się jedynie przez zawarcie ślubu religij­
nego i tylko te osoby, które taki śiluib 
zawady, nabywają prawa współmał­
żonków,—to uznanie .umowy najmu za 
trwającą w mocy po śmieTci lokatora 
głównego na korzyść pozostałej po nim 
konkubiny z tej zasady, iż jakoby pra­
wodawca miał na celu Jedynie opiekę 
nad ogniskiem domowem bez względu 
na jego charakter legalny lub niclcgąl 
ny, jako oparte na błędnej wykładni, 
stanowi istotną obrazę, art. 12 ust. o 
ochronie lokatorów. 

Wobec powyższego wyrok zaskar­
żony Sąd Najwyższy uchyla i sprawę 
do ponownego rozpatrzenia Sądowi 
Okręgowi oddaje. (h). 

Delegaci młodzieży komunistycznej 
zostali aresztowani w Warszawie podczas posiedzenia. 

Z Warszawy donoszą: 
Policja polityczna otrzymała infor­

macje, iż na wczoraj naznaczone zosta­
ło zebranie delegatów kół dzielnico­
wych i zamiejscowych związku mło­
dzieży komunistycznej. 

Zebranie miało się odbyć w domu Nr. 
7 przy ul. Szwedzkiej w mieszkaniu Ste 
fana Rutkowskiego, 

Naczelnik poJicji poetycznej, ; koni. 
Szymborski, opracował plan działania 
i oddział wywiadowców grupami udał 
się w oznaczonej godzinie na miejsce 
zbiórki. 

Oprócz delegatów w obradach b r a l 
również udział przedstawiciele komite­
tu centralnego komunistycznej partji 
FotekL I 

Tematem obrald by> obchód1 święta 
młodtoieży koiiiunwtyczncj dnia 2 wrze ­
śnia r. b. 

Agenci policji otoczyli dom. w któ­
rym odbywało się zebranie, a osobny 
oddział wywiadowców na dany znak 
wkroczył do mieszkania Rutkowskiego. 

Wśród zebranych powstała panika. 
Zaczęto nfiszczyć kompromitujące pa 

płery i dokumenty, porcja jednak prze­
szkodziła zatarciu ich przestępstwa. 

Na widok wycelowanych rewolwe­
rów komuniści odsunęli ^sie od stołu, 
gdzie leżały papiery. Policja przystąpi­
ła do spisywania nazwisk. 

W mieszkaniu znajdowali, sfe: Ra­
chela Hagiman (Gęsia 18), Mieczysław 
Wicański (Ogrodwa 6), Zygmunt Łu ­
gowski (Radzymińska 43), Stefan Brat-, 
kowski (Kowelska 9), Abram Leciński 
(11 Listopada 34), Jehuda Kramcenbkim 
(Brukowa 26), Aleksander Kowaftskł 
(Palestyńska 5), i Wacław Gołębiow­
ski .(Łochorwtska 5). Wszystkich uczest-

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o łaskawe umnlesz-

czenie na łamach Swego poczytnego 
pisma następującego wyjaśnienia. 

W niektórych mało poczytnych ga­
zetach łódzkich ukazały sie przed ty­
godniem napastliwe i oszczercze arty­
kuły przeciwko reprezentowane! prze­
ze minie w Łodzi firmie „Standard-No-
beł", w których zwykła bójka pomię­
dzy woźnicami na tle porachunków o-
sobistych, zakończona protokułem poli­
cyjnym (skierowanym do właściwego 
sądu), została opisana jako walka firmy 
z konkurencją. 

Firma „Standard-NobeiT, należąc do 
największego koncernu naftowego w 
świecie, posiada w Polsce przeszło 300 
(trzysta) oddziałów i jako szanująca się 
firma, znająca kodeks karny, ni gdyby 
nie wydała polecenia swym pracowni­
kom, by „atójali" konkurentów, tak sa­
mo t szanujący się reporter nawet ma­
ło poczytnej gazety nie powinien był 
narażać swej redakcji n*a odpowiedzial­
ność karną za oszczerstwo i rozsiewak, 
nie fałszywych wiadomości. 

Nie pojmuję powodów napaści na na­
szą firmę i wyolbrzymienia drobnego 
incydentu? Czyżby napaslliiwy i osz­
czerczy ton artykułu był spowodowany 
tą okolicznością, że firma nasza zamie­
szcza swe ogłoszenia jedynie w po­
czytnych pismach? 

Wyjaśniienie mocje jest nieco opóźnio­
ne, albowiem bawiąc od 23 lipca r. b, 
na urlopie, o napastliwych artykułach, 
dowiedziiałe mtsdę zaledwie przed paru 
dniami. 

Proszę przyjąć, Szanowny Panie Re­
daktorze, wyrazy mego szacunku i po­
ważania. 

Inż. J . Uflckl 
Dyrektor Łódzkiego Oddziału 

firmy „Standard-Nobei". 

Z ruchu wydawniczego. 
Wyszedł z druku kwart. „Ogródek działo­

wy", organ związku towarzystw ogrodników 
działowych. 

Dzięki doskonało] redakcji tego czasopisma. 
pozostającego pod kierownictwem pani Zofjl De-
ringowcl-Drwęsklel, znanej powszechnie dzia­
łaczki na polu krzewienia tej pożytecznej idei. 
Dobór treści kwartalnika, zarówno, jak i jego 
szata zewnętrzna przedstawiają się wyjątkowo 
korzystnie. 

Redaktorka „Ogródka działowego" wytknę­
ła sobie w zakresie publikacji nie tylko prace, 
obejmujące materjał fachowy z dziedziny roz­
woju ogródków działowych, lecz rówudeż arty­
kuły na tematy ogólnospołeczne. 

Ideę przewodnią czasopisma obrazuje słowo 
wstępne p. red. Doeringowej, w którem propa­
gowana jest konieczność tozwoju działalności 
Zw. Tow. ogród, działk. w Polsce. 

Wyszedł z druku zeszyt sierpniowy (ósmy) 
miesięcznika „Przemysł Chemiczny" o treści 
następującej: T. Chrząszcz i W. Michalski: — 
Rozpuszczalne węglowodory w mąkach żytnich 
oraz ocena gęstości oiasta. M. Grochowski: — 
Sposób równomiernego I ciągłego doprowadza­
nia cieczy i gazów w zastosowaniu półfabrycz-
nem. Z. Koehler: — Kilka słów w sprawie ar­
tykułu Dr. Z. Szmei; — Przycz.ynek do badaft 
nad rozpuszczalnością fosforytów w kwasi* oo» 
towym. Dla sprostowania. W. M. Kemula: — 
Szybkie metody otrzymywania czystego meta­
nu 1 etanu. Z. S.: — Obecny stan sprawy wła­
sności naukowej. A. Hirszewski: — Zatrucie 
zawodowe P'.zy fabrykacji barwników smoło­
wych i produktów przejściowych oraz sposoby 
zapobiegania takowym. Dział sprawozdawczy. 
Patenty polskie- z dziedziny technologii chemi­
cznej za r. 1927. 

Ukazał się 21 Nr. „Wic' . ' •* tygodnika 
rloświęconego sprawom społe, • rackim 
i artystycznym. Numer, ożdu'' ;t, •cresują-
cemd reprodukcjami, zawieia .-i.. ;ce arty­
kuły: „Co to je-st syndykaliżm" — Adama Las­
ko; „Kodyflkacla prawa narodów" (25-ty Kon­
gres prawa międzynarodowego w Warszawie) 
— W. W.; „Zycie wpsólczesnej poezji we Fran­
cji" — Andre Solomon; „Przedmiot i prze­
strzeń" — Władysława Strzemińskiego; „Złu­
dzenia radjowe" — K. Stromengera; „Wśród 
książek" — L. S.; — ponadto „Przegląd prasy" 
— Olfa i kronikę. 

W okresie miesięcy letnich numer pisma, u» 
kazując się w zmniejszonej nieco objętości, ko­
sztuje zaledwie 40 groszy. Jednocześnie obni­
żona zostaje prenumerata miesięczna (1.40) 1 
kwartalna (4 zł.). 

Adres redakcji l administracji; Warszawa: 
Nowowiejska 36-4. 

ników zebrania przewieziono do aresz­
tu policji politycznej w ratuszu. 

W czasie rewizji w mieszkaniach a-
resztowanych znaleziono znaczną ilość 
bibuły propagandowej, ulotek, broszur 
i odezw oraz kilka tramtsipareniŁów. i 
ftzJaircdar kon;;ui>istvcziiv. 

» 



Nareszcie! Nareszciei 

Rejestracja bezrobotnych 
już się rozpoczęła. 

Jak już donositfśmy w dniu 14 b. m. 
w okręgowym urzędzie ubezpieczeń w 
Warszawie odbyła się konferencja 
przedstawicieli zarządu zakładu ubez-
ptfeczeń pracowników umysłowych 1 z 
przedstawicielami zarządu O. U. U., w 
której wyniku kasy chorych przejęły 
czynności wypłaty zapomóg bezrobot­
nym pracownikom umysłowym. 

W związku z powyższem. kasa cho­
rych m. Łodzi rozpoczyna w dniu dzi­
siejszym przyjmowanie zgłoszeń pra­
cowników umysłowych, którzy korzy­
stać będą z akcji zapomogowej zakła­
du ubezpieczeń. Zgłoszenia kierować 
należy do oenrtjraHi kasy chorych m. Ło­
dzi przy ulicy Wólczańskiej Nr. 225, 
pokój Nr. 20 w godzinach od 8-ej rano 
do 12-ej w południe. 

W końcu bieżącego miesiąca zakład 
ubezpieczeń pracowników umysłowych 
przekaże kasie choTych m. Łodzi kwo­
t y niezbędne do wypłacania zasiłków 
za miesiąc sierpień i kasa chorych roz­
pocznie wypłaty. (p). 

*** 
Składki ubezpieczeniowe pobierane 

Są jutż od -I-go stycznia, t. zn. od 8 mie­
sięcy, a mimo to wypłata zapomóg nie 
została dotąd należycie zorganizowana. 
Kasa chorych dowiedziała się o nowtj 
swej misji przed kilku dniami zaledwie 
i dziś naprędce rozpoczyna swe czyn­
ności. Jesteśmy przekonani, że taike 
niedbałe traktowanie sprawy pociągnie 
za sobą szereg dalszych niedokładności 
5 błędów organizacyjnych, z winy oczy­
wiście naczelnych władz zakładu ubez­
pieczeń. Biurokracja bowiem potrafi 
spaczyć i obrzydzić najpiękniejsze po­
czynania i najlepsze zamiary władz 
wyższych. Biurokraci mają czas, im się 
nigdy nie śpieszy... 

Kobieta nie będzie sędzią. 
Mężczyźni nie chcą ryzykować 

Ministerstwo sprawiedliwości opra­
cowuje obecnie przepisy o sądach p r z y ­
sięgłych. 

Zgodnie z ustawą o sądach po wszech 
nych sędzią przysięgłym będzie mógł 
być każdy pełnoletni obywatel niepo­
szlakowanej czci, posiadający znajo­
mość języka polskiego w stewie i piś­
mie. 

Kobiety będą wyłączone z zasiada­
nia na ławach przysięgłych, taik jak to 
jest przyjęte w większości kraiiów eu­
ropejskich. 

:2i.vm JL 1928 

S z k ó ł k a d l a m i n i s t r ó w . 
Dyktator turecki uczy swych ministrów czytać i pisać. 

Szkoły dla dorosłych są u nas zjawi­
skiem dość powszechnem. W każdym 
niemal kraju znajduje się pewna ilość 
analfabetów, którym państwo stara się 
dać możność przyswojenia sobie sztu­
ki czytania i pisania. Ale o szkole, w 
której czytać i pisać (i do tego jeszcze 
w języku ojczystym) uczą si$ ministro­
wie i inni wysocy dygnitarze państwo­
w i nikt chyba jeszcze nie słyszał. A je­
dnak szkoła taka od kilku miesięcy ist­
nieje. 

Mianowicie # turecki prezydent i pre­
zes rady ministrów, dzielny Mustafa-
Kemal pasza, który tak wielka opieką 
otacza oświatę ludową w Turcji, za­
rządził w tych dniach otwarcie specjal­
nej szkoły, w której wszyscy wyżsi u-
rzędnicy państwowi, nie wyłączając mi 

nistrów, uczy łby się nowej pisowni tu­
reckiej. 

Jak wiadomo, w Turcji zaprowadzo­
ny został niedawno alfabet łaciński, a 
Kemal-pasza czyni wszystko, co leży 
w jego mocy, by nową pisownie przy­
swoili sobie w czasie jakuiajkrótszym 
wszyscy inteligenci tureccy. Chcą lud­
ności dać dobry przykład, dyrektor tu­
recki „posłał do szkoły" przedewszy-
stiktiem swych ministrów. 

Pierwsza lekcja w oryginalnej tej u-
czelłii odbyła się już 11 b. m. Spodzie­
wać się naileży, że za przykładem pre­
zydenta pójdą rozmaite wielkie insty­
tucje społeczne, jako to banki, domy 
handlowe, szkoły i t. p., które dla swe­
go personelu zorganizują specjalne szko 
ł y nauki czytania i pisania według no­
wej pisowni tureckiej. 

trejk w Widzewskiej Manufakturze 
wybuchł na tle reorganizacji pracy w t. zw. przę­

dzalni „amerykańskiej". 
Jak donosiliśmy, w przędzalni W i ­

dzewskiej Manufaktury wybuchł strejk, 
który objął 1000 robotników. 

W związku z powyższem, okręgowy 
insjp. pracy p. Wojtkiewicz zwołał na 
dzień wczorajszy konferencje porozu­
miewawczą stron, na którą przybyli tyl 
ko z ramienia związku klasowego pp. 
senator Danielewicz i Walczak. Firma 
przedstawiciela swego na konferencję 
•nic przysłała, nadsyłając natomiast list, 
w którym oświadcza, że me uważa za 
wskazane wysłać delegata na konferen­
cja, jednakże gotowa jest przedłożyć 
inspektorowi pracy wszelkie dane i w y 
jaśnienia odnośne zatargu.. 

Konferencja miała przeto charakter 
połowiczny. Przedstawiciele robotni 

pracy w przędzalni Wiidzewskej Manu­
faktury. 

Jak się okazuje, zarząd fabryki każ­
demu z robotników doda* jeszcze dwa 
szeregi wrzecion, tak że obecnie każdy 
robotnik musi obsługiwać zanmast do­
tychczasowych 550 wrzecion. 822 wrze 
clona. Obsługa takiej ilości' wrzecion, 
bez pomocy jest niemożiliwa. Następnie 
firma obniżyła prace akordowe i od­
mówiła zapłaty za przymusowe posto­
je. Ponieważ żadne interwencie u za­
rządu firmy nic odniosły skutOców, ro­
botnicy zmuszeni byli porzucić pracę, 
której nie podejmą poty, póki k rzyw­
dzące zarządzenia nie zostaną cofnięte. 

W odpowiedzi p. inspektor Wojtkie­
wicz oświadczył, że w środę, bieżące­
go tygodnia zainicjuje konferencję z ża­

ków wyhiszczyii panu inspektorowi [ T r ą d e m firmy i o wyniku jej niezwłocz-
Woltlkiewśczowi powody porzucenia nie powiadomi" związek klasowy, (jp). 
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. Kancelaria czynna od ?0 sierpnia codziennie od gndz. 9 do 14. 
Egzaminy wstępne lozpoczynaią się 3 września. 

z========z Str. 7 
Ki lka tysięcy osób. 
pozbawiono wszelkich środków 

utrzymania. 
Jak donosiliśmy w swoim czasie, za­

rządzeniem ministra pracy z dnia 31-go 
lipca b. r. pozbawieni zostali zapomóg 
doraźnych ci z pośród bezrobotnych pra 
cewników fizycznych, którzy mają na 
utrzymaniu mniej niż pięć osób. Za­
rządzenie powyższe pozbawiło zapomóg 
wielotysięczną rzeszę bezrobotnych wra* 
ż rodzinami 

W związku z powyższem udała się 
wczoraj delegacja związku klasowego do 
wiceprezydenta dr, Wielińskiego i na« 
czelnika wydziału opieki społecznej u-
rzędu wojewódzkiego. Delegacja w oso­
bach pp. senatora Danielewicza, Wałcza 
ka i Kowalskiego zobrazowała wicepre­
zydentowi Wielińskiemu i naczelnikowi 
Wojciechowskiemu rozpaczliwą syłuac. 
ję bezrobotnych pozbawionych zapomnij 
którzy mają na utrzymaniu przeważnie 
nieletnie dzieci. Delegacja prosiła o in­
terwencję w sprawie cofnięcie krzyw­
dzącego bezrobotnych zarządzenia mini­
stra pracy. Jednocześnie delegacja żako 
munikowała, że w dniu dzisiejszym uda 
się do Warszawy delegacja, która przed 
łoży ministrowi pracy dr. Jurkiewiczowi 
memorjał w powyższej sprawie. P. wic* 
prezydent dr. Wieliński oraz p. naczel­
nik Wojciechowski przyobiecali delega­
cji swe pełne poparcie. p„ 

Jak spędzimy wieczory 
podczas zbliżającej* się jesieni i zimy. 

Sezon rozpocznie się w pierwszych 
dniach września. Reżyserzy i zwiększony 
zespół artystyczny są już przy pracy. 
Dyrektor Gorczyński zaangażował 2-ch 
nowych reżyserów, Wiercińskiego, b. kie 
równika sceny eksperymentalne) w Poz­
naniu i łodzianina, p. Michała Melinę, b. 
reżysera Teatru Polskiego w Warszawie 
oraz teatrów poznańskiego i bydgoskie 
go. W sezonie zimowym przez szereg mie 
sięcy ujrzymy na scenie łódzkiej Adwen 
towicza, przyjadą na gościanc występy 
Jaracz, Węgierko i Malicka. 

Z Teatru Miejskiego udajemy się do 
Grand Hotelu. W bombonierce teatru ka 
meralnego panuje istne piekło. Stolarze, 
murarze, malarze i monterzy pracują i 
zakasanemi rękawami, śpiesząc się z wy 
kończeniem remontu. Należy stwierdzić 
że szereg zmian i ulepszeń wyjdzie sta­
nowczo na korzyść publiczności. 

Przedewszystkiem skasowane zosta­
ły szatnie na schodach które przeniesio­
no do specjalnie wynajętego lokalu w 
Grand Hotelu, przylegającego do teatru. 

Specjalna konstrukcja przesuwanych 
kotar, wprowadzonych w bieżącym sezo 
nie, pozwoli na skrócenie antraktów do 
minimum i umożliwi wystawianie sztuk 
teatralnych składających się z dziesięciu 
i więcej obrazów. 

W związku z powiększeniem sceny 
o cały metr, skasowano jeden rząd krze­
seł. 

Teatr kameralny otworzy swe podwo 
je między 8-ym, a 12-tym września. Nad 
„Papierowym kochankiem" Szaniawskie 
go pracuje reżyser Wierciński, w „Roz-

Sezon ogórkowo - ogródkowy ma się 
Już ku końcowi Przedwczesne chłody 
zmuszają do powrotu do miasta z let­
nisk wracają ostatni urlopowicze z Za­
kopanego, Sopot i Czarnieckiej Góry, 
to też wkrótce już Łódź rozpocznie no­
wy kurs życia. 

Otworzą swe podwoje, teatr i sala 
fiłharmonji, w kinach ukażą się najnow­
sze szlagiery, wreszcie kawiarnie zbudzą 
się z letniego letargu. 

Już tylko kilka tygodni dzieli nas od 
inauguracji sezonu jesiennego. Wszędzie 
wre gorączkowa praca. Chcąc poinfor­
mować publiczność o przygotowaniach 
sezonowych wszystkich łódzkich imprez 
widowiskowych, zajrzeliśmy za kulisy 
poszczególnych teatrów. 

W teatrach. 
W teatrze miejskim przy ulicy Ce-

gielnianej trwa jeszcze remont. Odnawia 
ją salę i foyer i scenę i już nawet zbudo 
w ano nowe schody, łączące scenę z wi­
downią, na wzór Teatru Polskiego w 
Warszawie. Projektowane jest również 
powiększenie górnej poczekalni, co jed 
nak nastąpi nie wcześniej, niż za dwa 
miesiące. Z gabinetu dyr. Gorczyńskie­
go graniczy bezpośrednio kilka obszer­
nych ubiłcaq'i, które stanowczo można 
wyzyskać jako przedłużenie bardzo 
szczuplutkiego hallu. 

Teatr miejski przystępuje do kam-
panji zimowej z całym szeregiem pomy­
słowych inowaq'i technicznych, wzoro­
wanych na scenach zagranicznych. Mię­
dzy innemi mówi się o imponujących efe 
ktaojj świetlnych. 

koszy uczciwości'' Pirandella ujrzymy 
Adwentowicza w „Sekretarce pana pr*> 
zesa" Fodora — Jarkowską i wreszcie 
w „Prawdziwej miłości" Brać co Węgier­
kę i Malicką. 

W Filharmonii. 
Sala Fiłharmonji zostaje całkowicie 

odnowiona. Będący już na ukończeniu r t 
mont pozwala nam przypuszczać, że sa­
la ta w bieżącym sezonie będzie wyglą­
dała imponująco. 

Sezon koncertowy rozpocznie się w 
dniu 4 października. „Koncerty mistrzo­
wskie" będą się odbywały stale w czwart 
•ki. W nadchodzącym sezonie ujrzymy w 
Fiłharmonji kilku wirtuozów wszech­
światowej sławy, dotychczas w Łodzi 
nieznanych. Ujrzymy więc genjalnego 
skrzypka Franca Vecseya, Efrema Z i n -
balista wiolonczelistę Gaspara Ca&sado 
i innych. Muzykę kameralną reprezento 
wać będzie kwintet instrumentalistów, 
paryskich i czeski kwartet Szewczyka, 
który w tym roku obchodzi dwudziesto-
pięciolecic. 

Sezon odczytowy rozpocznie praw­
dopodobnie słynny powieściopisarz nie­
miecki Henryk Sudermann. Projektowa 
ne są odczyty najwybitniejszych prele­
gentów polskich i zagranicznych. 

W kinematografach. 
Wszystkie kinoteatry łódzkie rozsze­

rzają i odnawiają swe lokale i doprowa 
dzając je do poziomu zachodnioeuropej­
skich przybytków dziesiątej muzy. 

Sezon kinowy pod względem reper­
tuaru zapowiada się bardzo ciekawie. 

W dwuch największych kinach łódz­
kich (Casinie i Splendidzie) będzie spec­
jalnie uwzględniona najnowsza wytwór­
czość jDokka. a praw tern ukażą sie. wsz3fc-> 

M y d l e n i e oczu 
zamiast mydlenia i szorowania 

podłóg. 
W czasie ostatnich lustracji przepro­

wadzonych w restauracjach odkryto 
nowy sposób mydlenia oczu władzom, 
który nazwaćby raczej należało Jtoocż-: 
nowaniem". 

Polega on na tern, że zamiłowany W 
brudzie restaurator, zamiast kazać o-
szorować podłogę, każe sypać na nią 
trociny. 

— Świeżo myta właśnie — powia­
da... 

Uszło to jednemu, drugiemu, uszło 
wielu. Aż wreszcie organy kontrolne 
zainteresowała czystość tego zjawiska. 
Zwłaszcza, że napotykano na nie w no­
to ryczna brudnych restauracjach. 

Wreszcie pewnego razu kazano OdJ-
mieść trociny. Ukazała się z pod nich 
podłoga obrosła brudem. 

Odkrycie to powtórzyło saę wielo­
krotnie. A rezultat tego. że władtze sa­
nitarne wydały zakaz posypywania tro 
cinami podłóg w restauracjach. 

stkie szlagiery zagraniczne. Jest rzeczą' 
charakterystyczną, że tematem ostatnich 
filmów zarówno niemieckich, jak i ame­
rykańskich jest życie? rosyjskie. 

Z polskich filmów w bieżącym sezo­
nie ujrzymy następujące szlagiery: „Pa/a 
Tadeusz'', „Tajemnica starego rodu" i 
,,Miłość i łzy Szopena" (wytwórni zagra 
tucznej). 

Z filmów z życia rosyjskiego ukażą się 
na ekranach łódzkich kinoteatrów „An­
na Karenina" z Gretą Garbo, „Żofty pasz 
port", „Wiera Mircewa', „Tajny Kurjer" 
i „Adiutant cara" z Mozzuchinem, „Żywy 
trup" „Z raju bolszewickiego", i inne. 
Konrada Weidta ujrzymy w „Człowieku 
śmiechu", Brygitę Holm w „Pieniądzu" 
według Zoli i wreszcie Rudolfa Valen-
tino w „Amancie". 

W restauracjach i kawiarniach. 
Gdyśmy już wszystko powiedzieli o 

muzach ,nie od rzeczy będzie na chwilę 
zatrzymać się na kawiarniach, które ró­
wnież szykują się do kampanjl zimowej. 

Przedewszystkiem należy stwierdzić 
zgon „Teatralnej", która w sezonie kar­
nawałowym dzięki sąsiedztwu z Filhar 
monją, w której odbywały się reduty, de 
szyła się wielkiem powodzeniem. 

Nowych lokali restauracyjnych pow' 
staje niewiele. Łódź w przeciwieństwie 
do Warszawy, zbytnio nie obdarza swe 
mi względamy tej kategorji lokali. 

W kilku restauracjach noszą się z z * 
miarami wprowadzenia w bieżącym se­
zonie programów kabaretowych. 

Na restauracjach kończymy przegląd 
przygotowań do nadchodzącego sezonu. 
Horoskopy są bardzo pomyślne. Kto ma 
i będzie miał pieniądze, będzie mógł kul 
turalnie i sympatycznie spędzić długie 
jesienne i zimowe wieczory. 
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Łódź płaci jedną czwartą 
podatku obrotowego, przypadającego na cały przemysł polski. 

Materiały, opublikowane przez de. 
parlament podatkowy ministerstwa 
skarbu, dają doskonała ilustrację prze­
mian i przewarstwowieuia, dokonanego 
w okresie przejściowym 1925—1926. 
Jednocześnie plastycznie występuje ro­
la Łodzi, traktowanej nadal jako ele­
ment niepełnowartoścłowy w naszej 
strukturze gospodarczej. 

Cyfry jednakowoż wykazują, iż mi­
mo niedomagali \ wad, które sami w i ­
dzimy w naszym aparacie produkcyj­
nym i rozdzielczym, 

ŁÓDŹ JEST DROGOCENNA PERŁA 
W MAJĄTKU N A R O D O W Y M . 

Przemysł naszego miasta zapłacił w 
roku 1926 nieomal 1/4 podatku obroto­
wego, płaconego przez cały przemysł 
w Polsce. Dopiero w tem świetle w y ­
stępuje w pełni upośledzenie Łodzi. 

Poniżej przytoczone cyfry ilustrują 
rezolucję, Jaką wywołał kryzys w sta­
nie posiadania . Przy porównaniach u-
mfeliśmy silę ograniczyć do cyfr z roku 
1926, gdyż departament podatków nie 
opublikował Jeszcze\ materiału z roku 
1927. 

Tabelka podaje liczbę p r z e d s i ę ­
b i o r s t w p r z e m y s ł o w y c h , 
zarejestrowanych na zasadzie ilości 
wykupionych świadectw przemysło­
wych: 

Izba Skarbowa Miasto 
Polska Łódzka Łódź 

1925 — 206.128 24.263 8.S40 
1926 — 108.782 14.121 5.540 

Zmniejszenie -97.346 — 10.142 — 3.000 

Rok 1926 — po okresie ciężkiego 
kryzysu — rozpoczyna okres uzdro­
wienia organizmu gospodarczego Po l . 
s k l Słabsze ekonomicznie przedsiębior­
stwa, które egzystencję swoją opierały 
na niezdrowych warunkach Inflacyj­
nych, po wprowadzeniu stałej waluty 
zachwiały się, przyczyniły się do po-
głębiania kryzysu gospodarczego i pod 
jego działaniem upadły. 

Na terenie Polski zeszło z areny ży­
cia gospodarczego blisko 100.000 przed 
siębiorstw przemysłowych, z czego 
10.000 przypada na okręg Izby Skarbo­
we] Łódzkiej. Na terenie miasta Łodzi 
uległo likwidacji 3.000 przedsiębiorstw 
przemysłowych. 

Upadły w głównej mierze przedsię­
biorstwa drobne, co uwidocznia zesta­
wienie porównawcze liczby przedsię­
biorstw przemysłowych według kate­
gorii posiadanych świadectw: 

Przedsiębiorstwa, posiadające 
świadectwa przemysłowe 
" I, I I , I I I , IV kategorii 

VI , V I I 
VI I I „ _ 
Ogółem 

Przegrupowanie to sprawiło, Iż po. 
mimo zaniku wielkie] liczby przedsię­
biorstw ogólny obrót przedsiębiorstw 

Polska 
1925 r. 1926 r._ 

2,7 4,7 
11,4 17,2 

_ 86,9 78,1 _ 
100,0 

Miasto Łódź 
1925 r. 1926 r. 

5.9 8,1 
16,1 16,1 
78,0 75& 

' 100,0 110,0 100,0 100,0 100.0 

23 miljonów złotych. A z a t e m 
c z w a r t a c z ę ś ć w p ł y w ó w 
z p o d a t k u o b r o t o w e g o o d 

przemysłowych w Polsce nie tylko nłe ( p r z e d s i ę b i o r s t w p r z e m y -
uległ zmniejszeniu, ale przeciwnie, — 
w 1926 r. w porównaiv>u z rokiem po­
przednim wzrósł nawet. 

Opierając się na danych wymiaru 
podatku przemysłowego, stwierdzić 
możemy, Iż w 1926 r. obrót 108.782 
przedsiębiorstw przemysłowych w Pol 
sce wynostt 5.026.360.279 złotych, pod­
czas gdy w 1925 roku obrót 206.128 
przedsiębiorstw wyrażał się cyfrą 
4.272.553.437 złotych. Ograniczając ba­
dania do obszaru Izby Skarbowej Łódz­
kiej, stwierdzić należy zjawisko ana­
logiczne: obrót przedsiębiorstw prze­
mysłowych, który w 1925 roku wyno­
sił 911 miljonów złotych, wzrósł w 
1926 roku do 1.295 milionów złotych. 

Przedsiębiorstwom w Polsce w y ­
mierzono za rok 1925 r. 82 miliony z ło. 
tych podatku od obrotu, w 1926 r. — 
95 miljonów złotych, z tego na okręg 
Izby skarbowej łódzkiej przypada: w 
1925 r. _ 17,4 milj. zł., w 1926 r. — 

s t o w y c h c z e r p i e s k a r b 
p a ń s t w a z o k r ę g u ł ó d z ­
k i e j I z b y S k a r b o w e j . 

Postęp gospodarczy Polski, którego 
początki datują się od 1926 roku, znaj. 
duje wyraz w następujących liczbach 
względnych: 

Na jednego płatnika pod. od obrotu 
przedsiębiorstw przemysłowych przy­
pada: 

obrotu wymtereon. pod. 

1925 r. — 
19J6r. — 

20.470 zł. 
46.205 „ 

410 zt. 
878 n 

Zaciemnia nieco obraz fakt wahań 
walutowych w 1926 r. Uwzględniając 
nawet spadek złotego, t. zn. biorąc za 

Spółki akcyjne. 
W okresie od 1 kwietnia do 30 czerwca b. r. 

powstały w Łodzi następujące spółki akcyjne: 
„Towarzystwo Budowy Domków Robotni­

czych, Spółka Akcyjna" z siedziba w Łodzi. 
Kapitał zakładowy 500 000 zł., podzielonych na 
2.000 akcyj po 250 zł. każda. Założyciele: Dr.-
Alfred Bicdcrinan, inż. E. Ulman, Adam Osser, 
Karol Scheibler, Gustaw (jeyer, L)r. M. barclń-
aki. IMonitor Polski Nr. 87, 1928 r.). 

„Budowlana Spółka Akcyjna w Lodzi, Spół­
ka Akcyjna" z siedziba w Łodzi. Kapitał zakła­
dowy BOO.000 zt., podzielonych na 0.000 akcyj 
PO 100 zł. każda. Założycietc: Władysław i<a-
wicz-Szezerbo, inżynier, Edward Tcmpcl, prze­
mysłowiec, Ludwik Tolłoozko, Inżynier. (Moni­
tor Polski Nr. 90, 1928 r.). 

„Fabryka Wyrobów Bawełnianych „Juljusz 
Muller", bpólka Akcyjna w Łodzi" z siedzibą 
w Lodzi. Kap.tal zakładowy VAO.000 z l * po­
dzielonych na 1.500 akcyj PO 500 zt. każda. Za­
łożyciele: Linda MDLI er, Alfred Muller, Rudolf 
Muller, ł'ryda Mauch. (Monitor POISKI Nr. W, 
19<!8 r.). 

„Fabryka Kapeluszy Filcowych „Karol Goep-
pert', bpólKa Akcyjna z siedziba w LODZI. Ka­
pitał zakładowy ITTJ.OOO zł., pouzielouych na 
1.000 akcyj PO cenie nominalnej 250 zł. każda. 
Założyciele: Herman Uocppert, Rudolf Uoeu-
pert, Eiorentyna Uoeppertowa. (.Monitor lJolskl 
Nr. 106, I M S r j . 

„Przemysł Wełniany „Franciszek Kinder-
mann', Sputka Akcyjna" z SI*,dz.uą w Lodzi. 
Kapitał zakładowy Spółki t UOU.UOU zł., podzie­
lonych na 4.000 akcyj na okaziciela PO duo zL 
każda. Założyciele: Henryk Kindertnann, Pa­
weł Klndcrmann, Teodor Kindermann, Juljusz 
Kinclermann, Arno Klndermann. (Monitor Pol. 
ski Nr. 109, 19.38 r.). 

„Tkacko - Gumowa Manufaktura „Emil Wle­
kę", bpólka Akcyjna" z siedzibą w Lodzi. Ka-

rrtMfctnwe obliczeń war tość obrotu WV- P ' t a l zasadowy 500.000 zl„ podzielonych aa poastawę oonczen wartość onroiu, w y - . { m S Ł t u k a k c y j a a w a r t o 4 c i n o m i . 
RAŻONĄ W rfotych W ZŁOCIE, O T R Z Y M A M Y n alneJ 500 zł. każda. Założyciele: Lmdl Wicko, 

również wyniki dodatnie, świadczące o jwg Kopernika ag, A ^ e r ^ ^ j 
wzroście obrotów, a tem samean 1 o o-
żywieniu stosunków gospodarczych w 
Polsce. 

Mm w redlili wif linii. 
Magistrat winien wyjaśnić niewyraźnie sformułowane 

przepisy. 
Istnieje szereg firm, których zakłady 

przemysłowe znajdują snę poza Łodzią, 
w miastach prow^ncjonainych łódzkie­
go okręgu przemysłowego. Firmy te 
na podstawie zwykłych kart rejestra­
cyjnych posiadają w Łodzi składy hur­
towej sprzedaży. W wypadkach tych 
niewiadomo czy dana firma podlega r e : 

jestracji przeprowadzonej przez łódzki 
magistrat, czy też wystarcza rejestra­
cja magistratu, w obrębie którego znaj­
duje się siedziba f r m y . 

Jedna z rubryk karty rejestracyjnej 
nakłada obowiązek określenia Dosiada­
nej koncesji. W wielu wypadkach dla 
starych przedsiębiorstw. Istniejących 

kiłkądziiestąt lat. dopełnię 

Kategoria 1925 r. 1926 r. Różnica 

I — 127 141 + 14 
II — 134 110 — 24 
Eli — 304 267 — 37 
IV — 1.630 1.535 — 95 
V — 3.487 3.094 — 393 
VI — 7.071 6J542 — 529 
VII — 16.422 12.113 — 4.309 
viii —176.953 84.980 — 91.973 

Polska 206.128 108.782 — 97.346 

Jak to już donos'llśmy, w wydziale 
przemysłowym magistratu odbywa się 
obecnie rejestracja wszystkich łódzkich 
przedsiębiorstw. Dowiadujemy się, iż 
organizacje gospodarcze zamierzają 
wystąip :ć do magistratu z memoriałem, 
żądającym przedłużenia terminu reje­
stracyjnego, który upływa w dniu l l y m 
września r. b. 

Przedłużenie tego terminu byłoby 
wskazane, gdyż okres 20 dni ustalony 
przez magistra* jest bezwzględnie zbyt 
krótki, dla zorientowania blisko 30 ty­
sięcy łódzkich firm (włącznie z zajęcia­
mi rzemieślniczerrtf), posiadaóących 
świadectwa przemysłowe. Wskutek te­
go w biurach magistratu panuje w ostat 
nich dniach ogromny natłok interesan­
tów. 

Poza tem w związku z rejestracją, 
kon'ecz.ny jest szereg wyjaśnień do 
wypełniania deklaracji a m. ki. w na­
stępujących wątpliwych sprawach. 

(Lódź, Narutowicza 74). (Monitor Polski Nr. 
122, 1928 r.). 

„Przemysł Dziany I Jedwabny, Spółka Ak­
cyjna", z siedzibą w Lodzi. Kapitał zakładowy 
250.000 zł., podzielonych na 500 akcyj po 500 zł, 
każda. Założyciele: Włodzimierz Połoński, mjr. 
nit. w stanie spoczynku, Erna Magdalena Po-
łoóska, Dr. Aleksy Połoński. (Monitor Polski Nr. 
137. 1928 r.). 

„Łódzka Czcsalnla 1 Przędzalnia Wciny, Spot* 
ka Akcyjna" z siedzibą w Łodzi. Kapitał zakła­
dowy 600.000 zł., podzielonych na 1200 akcyj po 
500 zł. każda. Założyciele: Szmclke Pilicer 
(Łódź), Abram Dawid Elsner (Łódź), Tobiasz 
Blaler (Łódź). Monitor Polski Nr. 142, 1928 TX 

Pozatem podwyżko kapitału akcyjnego prze­
prowadziły: „Tomaszowska fabryka sztucznego 
jedwabiu", Sp. akc. W. Inlender, Łódzki Bank 
depozytowy. 

Światowy rynek pszenicy. 
W roku bieżącym spodziewamy jest 

na całym świecie wyjątkowo dobry uro­
dzaj. W Amer j ce północnej oczekują r* 
kordowych żniw, w Austra l j i i Argenty­
nie daje się zauważyć rozszerzenie po­
wierzchni zasiewów pszenicy oraz do­
bry urodzaj, co również daje nadzieję na 
powiększenie plonu. W Europie, zwłasz­
cza na wschodzie i południu, równi aż 
można się spodziewać dobrego urodź a-

z dnia 20 sierpnia 1928 r. 
OOTOWKA: Dolary 8.88. CZEKI I Belgia 

124.03, Holandia 357 58, Londyn 43.27.75, Nowy 
Jork 8.90. Paryż 34.87. Praga 26.42, Szwajcaria 
171.75, Wiedeń 125.67. Wiochy 46.63, Marka nie­
miecka 312.46. 

AKCIE. 
Bank Handlowy 117, Bank Polski 184, 184.75 

I Bank Zarobkowy 82, Spless 165, Elektrownia w 
A wloe * 97 34fi n rze r ld f hiorsł w n r r n 1 Dąbrowie 80. Chodorów 180, Pirley 68, Wei?le1 
A więc z jf.o-40 przedsiębiorstw prze 0 7 N o b e l 3 2 3 2 2 h L i l p o p 4 2 M o d r i e J Ó W 4 U S > 

myślowych, które me przetrwały k r y - i Ostrowieckie Serja IB. 117. Rohn 15, Staracho-
zysn gospodarczego 1924'25 r., 91.973 \ gS41*fk g 5 0 , Z * * * * " 1 * 2 7 - 2 5 - K l u c " 
czyfl 94 proc. stanowiły przedstęblcr. j 

stwa V I I I kategorfl, t. 1. najdrobniejsze, i p a p i e r y p a ń s t w o w e i u s t y z a s t a w n e 

Pod wpływem tych zmian uletfa • k o n ^ " J ^ 
orzckształcenlu Struktura przemysłu Pożyczka dolarowa 85.50. Pożyczka kolejowa 

, , , , s , x _j - i . 104, 8-proc. Banku Gospodarstwa Krajowego 94 
polskiego w kierunku wzmożenia s i ę j 4 , p 6r p r 0 c . listy zastawne T I E N A I R I I . SSJOI 

odsetek przedsiębiorstw większych z ; 5-proc^ Tow ; > Kred. m^ Warszawy z]._ 59, 60, 8-
równoczesnym spadkiem odsetek przed 
^^biorstw mniejszych. 

pow"edzmy 
nie tej formalności jest niemożliwe z bra Vn' . » n " Z ~ " j " " *""*" 1 „ 
ku odnośnego aktu wydanego jeszcze , 2 ? 8 l a ł y ' j 8 ^ e b a r d f ° ™*czae f P"V 
przez władze rosyjskie. fl,f?"rte'JS8**™?'

 k t 6 r ą ut^SS 
Mimo to magistrat nie przyjmuje ! n a J e ż X brać pod uwagę przy obliczaniu 

zgłoszeń, o ile dane te nie są wykazane, o p a s ó w światowych. Nic więc, dziwnego 
* ___« ze światowe ceny pszenicy już dawno 

wykazują tendencję zniżkową, co praw­
dopodobnie trwać będzie nadal, a to tem 

G a ag* m ana bardziej, że ostatnio w państwach, kon-

• ^ » ™" * ^ • • sumujących pszenicę, daje się zauważyć 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ' dziernlk 18.76—80, grudzień 18.71-76. Notowa- dążenie do coraz większego ogranicze­

nia środkowe: styczeń 18.70, marzec 18.84, maj nia zakupów 1 do ponownego podniesie-
18.86, Upiec 18.66, październik 18 80. grudzień nia w Europie uprawy pszenicy. 

Zamkniecie: styczeń 18.52—55, luty 18.56 

Widać to z następującego zestawie­
nia procentowego: 

proc. tow. Kred. m. Warszawy zl. 73. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 16 sierpnia. Bawełna amerykan 

ska. Loco 18.85. Otwarcie: styczeń 18.70, ma­
ra * : 18.73-77. mai 18.78—78, lipiec 18.65, p&t-

18.81. 
marzec 18.60, kwiecień 18.61, maj 18.63—66, 
czerwiec 18.48, lipiec 18.51, sierpień 18.32. wrze 
sień 18 37. październik 18.57—60, listopad 18.59, 
grudzień 18.60. 

Liverpool, 18 sierpnia. Bawełna amerykań­
ska. Styczeń | luty 9.81. marzec 9.85, kwiecień 

86, maj. czerwiec I lipiec 9.88. sierpień 10.04— , 
t0.85. wrzesień 9.95, październik 9.87. listopad odnoszący M ę do w y d a t k ó w na oświatę 
9 80, grudzl«ń 9.81. loco 10.95. 

Uvorpooł, 18 sierpnia. Bawełna egipska. 
Styczeń 17.61. marzec 17.76. maj 17.81, lipiec 
17.90. listopad 17-51. loco 18.30. 

Aleksandria, 18 sierpnia. Notowania baweł­
ny egipskiej nie otrzymaliśmy. (PAT). 

Finanse miasta w I kvv. 
W niedzielnym artykule pod p o w y i -

l 0 . 0 4 - W u ł « m został przekręcony ustęp 
A odnoszący się do wydatków na o 

zdrowia i opiekę społeczną, w sposób 
zmieniający zupełnie sens wywodów. 

Autor ar tyku łu stwierdzi ł , iż wpraw­
dzie w stosunku do I kwar ta łu 1927 r. 
w y d a t k i na oświatę, zdrowie i opiekę 
społeczną wykazały wzrost, jednak w 
stosunku do preliminarza za r. 1928 nie 
wydano przypadającej normalnie na je­
den kwar ta ł jednej czwartej prelimina­
rza rocznego ale znaczniej mniej. I tak 

dobiedo utpotoblMla. zdrowych nerwów I c a ł o - ' n a oświatę zamiast 25 proc. rocznemu 
dziennego rpoko u CST moczenie nótf codzień w __ F !_ » ii m •» j 

preliminarza t y l ko 19,3 proc. na zdrowie 
publiczne 
17,4j>roc. 

(XXXXXXXXXXXXX^XXXXXXXXXXXXXXXX> 

PIERWSZY WARUNEK 
! ? D C M I [ E 0 I S I łyżki S o l i d o n ó g J a n a I 

Idealnie wpływa na zdrowie. 
Oryginalne tylko z marką ochronną „ 3 L O Ń " Tymczasem w artykule uslęp ten u-

Żadae" wfzędil*. kazał się zupełnie zniekształcony. 
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S t a w k i płac w tka ln iach z r e o r g a n i z o w a n y c h 
„ W ł ó k n i a r z " podaje, iż związk i prze 

mys łowe godzą się na ustalenie nastę­
pujących s tawek: 

za pracę na 3 krosnach bez automa­
t ó w 20 proc. w y ż e j plac t a r y fowych , 
niż na 2 krosnach: 

za pracę na 4 krosnach bez automa­
t ó w o 30 proc. w y ż e j ; 

za pracę na 5 krosnach bez automa­
tów o 40 proc. w y ż e j ; 

za pracę na 6 krosnach bez automa­
t ó w o 50 proc. w y ż e j ; 

zaś za pracę na 3 krosnach z pi lno-
waczem osnowy o 10 proc. w y ż e j ; 

za pracę na 4 krosnach z p i lnowa-
czem osnowy o 20 proc. w y ż e j ; 

za pracę na 5 krosnach z piibiowa-
czem osnowy o 30 proc. w y ż e j ; 

i za pracę na 6 krosnach z p i lnowa-
czem osnowy o 40 proc. w y ż e j . 

Organ związikow zawodowych żal i 
się, iż duża ilość fabryk stosuie_ niższe 
s tawk i , chociaż przyznaje z drugiej s t ro 
ny, że niektóre zak łady stosują s tawk i 
przybl iżone do powyże j podanych. 

raeznej 

b i a ł o ś c i 

b i e l i z n a 

bezłarcia 

DO niedawna było pra­

nie istną zmorą ,— 

synonimem obolałych 

rąk i bólu krzyża. Upranie 

większych sztuk bielizny jak 

prześcieradła, poszewki, zbru -

dzone fartuchy i t . d . było 

ciężką pracą. Już samo m y d ­

lenie było mozolnem,—a cóż 

dopiero spieranie brudu I 

Korzystny przewrót w tej dziedzinie 
nastąpił od czasu wynalezienia 

nowego rodzaju mydła, które 

n s o 

spełnia pracę rąk ludzkich. 

Wyparło ono całkowicie wszyst­

kie nieodpowiednie środki do 

prania. Jedynie Rinso jest 

zawsze na wysokości zadania, 

bo jego drobniutkie cząstki 

przenikają w ten sposób bie­

l iznę, że całkowicie usuwają z 

mej brud. 

Wskazówki.-
Zrobić gęsty roztwór Rinso. 

Dodać letniej wody,—włożyć 

bieliznę i moczyć przez go­

dzinę, lub przez noc. Następnie 

spłukiwać ją w kilku wodach, 

a bielizna będzie śnieżnej bia­

łości. 

Można również gotować bieliznę w 
roztworze Rinso z doskonałym 
rezultatem. 

DIN O 
pWhnq niezawodno, 
ŚRODEK OD P O T U 

Opatentowany przez Urząd Wynalazków 
Rzeczypospolitej Polskiej za Nr, 6944, jako ostatnie 

słowo chemji kosmetycznej w dobie obecnej. 
D IMOL—uwaln ia bezpowrotnie od pocenia się 

pachy, r ę c e i nogi , 
DINOL—usuwa radykalnie niemiłą "woń potu. 
DINOL—zapobiega poceniu się pod pachami, chro­

ni więc suknie w tych miejscach od plamienia. 
X DINOL—ochrania obuwie i pończochy od zniszczenia 
S DINOL—nic wywołuje żadnych obajwów ubocz-

• nych, szkodliwych dla zdrowia. 
Z DINOL—jest to płyn, więc wchłania się szybko 
5 przez skórę, co mu daje znaczną przewagę nad 

. proszkami. 
ij Spizsdaź v mftmwjach sal. apt. i aptekach. 

S Ł Y N N Y ASTROLOG 
robi wspaniałą propozycją 

B E Z P L A J J . l E_ 

PRÓBKA DARMO— 
K U P O N , GJ^R "^1$^™%^^ 
U p r a a i a m o bezp ła tne p n e i j a n i e m i próbnego p ł l u c t u R i r a o . 
w y i U i c z i j a c c g o na p r ó b n e pran ie . 
I m i c t n s i w i e k o - • • 

Adrea 

L K . . 5 1 - ( U p r u » ale o w y m i n ę p u t n i e . ) 

R. S. Hudson, Ltd., Anglja. 
R . T . J I 

P..E. 71. 

•i 
i 

I 

8 kl. gimnazjum żeńskie. 

ul. Południowa 18, telef. 68 -82 . 
Zgłoszenia nowych uczenie przyjmuje sekretarjat codziennie 
od godz. 10—12 i od godz. 5—7 wiecz. Egzaminy wstęp­

ne systemem lekcyjnym: od 4. IX. r. b. 
Przy gimnazjum . ,0om Milusińskich" prowadzony syste­

mem prof. Montessori. 
Cały lokal szkolny świeżo odrestaurowany. 

GIMNAZJUM MĘSKIE 
Z . S Z A K I N A w Łodzi, 

Piotrkowska 18. 
Egzaminy wstępne rozpoczną się w czwartek 30-go sierpnia. 

Zapisy nowowstępujących uczniów przyjmuje' kancelarja gimnazjum co­
dziennie od godz. 10 do 12 i od godz, 6 do 8 wiecz. 

Lekarz - dentysta 

f. 
przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskiej 204 
codziennie od godz 

2—7 wlecz 

Oo w y n a j ę c i a 

6 pokoi x kuchnią 
i wszelkiemi wygo­

dami, euteryna 
90 C l ">*«•. blizko 
Gdańskiej i Andrzc 

ja. Oferty proszę 
składać do „Repu­
bliki" pod „M.P.O." 

chce Wam powiedzieć 
Czy przyszłość Wasza 

będzie szczęśliwa i jasna. 
Jakie osiągniecie powodze­
nie w miłości, małżeństwie, 
przedsięwzięciach Waszych, 
planach i pragnieniach. Mo­
żecie również otrzymać wy-
tlómaczcnie wielu ważnych 
zagadnień, które jedynie 
' A s t r o l o g i a wyjaśnić 

. jest zdolna. 
Czy UrodztlcS Się pod szczęśliwą gwiazdą? 

RAMAH, słynny orjentallsta I astrolog, które­
go studja i porady astrologiczne wywołać zdo­
łały istny nawał tysięcznych piśmiennych po­
dziękowań / c:;le?o :-wiata. prześle Want GRA­
TIS, na zasadzie swej nieporównanej metody, 
jedynie na mocy, udzielonego sobie, Waszego 
imienia, adresu l ścistej daty urodzin, astrologi­
czną analizę Waszej przyszłości, która łącznie 
,.z osoblsteml radami" zawierać będzie wska­
zówki, które Was wprowadzą nietylko w zdu* 
mienie, ale w zapat i entuzjazm. .Porady osobi­
sto" zdojne są zmienić bieg Waszego życia. Na» 
piszcie zaraz bez wahania w Waszym własnym 
interesie — adres: RAMAH. Polio 71 PE 44. Ruo 
dc Lisbonnc, PARIS. Nadzwyczajna nlcspodzlen-
ka czoka Wasi Jeżeli chcecie, możecie w liście 
załączyć zł. 1. — w markach pocztowych} które 
przeznaczone sa na pokrycie części kosztów 
porta 1 ln. Porto do Francji: zł. 0.50. 

OOOOOOOOOOOOOO0OOO^OOOOOOOOOOOOOOOOO 

3 ang ie lsKie niKlcwe 

c h o m o n t a , 
2 szory do wyjazdu, jedna prolotka, jeden pół-

ktyty, oraz "sanie t a n i o d o s p r z e d a n i a . 

Wiadomość Żeromskiego 90. 

OO0OOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOO 

ZDOLNAPANNA 
jako sprzedawczyni do składu futer 

— CHŁOPIEC 
na posyłki od zaraz POSZUKIWANI. 

Zgłaszać się od 9—10 rano. 

J . Szwarcman. Harotowicza fo 42. 

(izraelitka) do Internatu dla Dziewcząt 
„Pomoc" w Łodzi. 

Zgłosić się do p. B. Szty l e r m a n o w e j 
Pomorska 20 od 9—11 i 3—5, 

Majster Tkacki 
( S t u h l m e i s t e r ) 

p o s z u k i w a n y o d z a r a z . 
Specjalistom do jedwabnych warsztatów 
pierwszeństwo. — Oferty B. LIPSZYC, 
Narutowirra. Nr, 16, od 10—2 i 4—7-ej. 

Żądajcie wszędzie 
łóżka polowe skła­
dane „ P a l m a - P a -
t e n t " za które gwa 
rautujemy na 3 lata. 
Stale na składzie: 
łóżka metalowe, a-
raerykańskic. polo­
we i łóżka-stół, 
wózki sportowe, 

krzesełka dziecinne 
oraz materace wy­
ścielane i miękkie. 
P ó ł n o c n a 2 4 , 

Tel. 31-85 

| Każdy może sam 
pnefarbować 

obuwie 
oraz wueikie 

wyroby 
jtiorzane 

ŻĄDAĆ i*WlHO!lJJ S 

BezlDferesownlel 
Czytelnikom Jlustr. 
Republiki" — Napisz 
imię nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, okreś­
lenie charakteru, zdol­
ności, przeznaczenia. 
Poznasz kim jesteś, 
kim być możesz Adre­
suj Warszawa. Reda­
kcja „Wiedza Tajemna".Skrzynka po: • 
towa 571. Załączyć niniejsze ogłoszę::.i-

Znaczek pocztowy na przesyłkę. 

C H O R . K O B I E C E 

n!. EesielDlana fc 53, telefon 83-5 
p o w r ó c i ł . 

Dr. m e d . 

a k u s r e r - a l n e -
ko log . 

Z a c h o d n i a 6 2 
(Cegielniana 23) 

telefon 29-52, 
p o w r ó c i ł . 

przyjmuje od 9—10 
i od 5 — 7 po poł. 

D r . m e d . 

L M ; 
choroby uszu, n c i 
i gardła, przyj m i ' « 
wyłącznie w Lec -

nlcy „ V I T A " 
P i o t r k o w s k a < 9 
t e l e f o n 4 7 - 4 4 

od 1—2. 

parter, osobne wejś 
cie ul. Al. Kościunz 
ki, blisko Banku 
Polskiego na biuro 
lub pojedynczej o 
sobie do wynajęcia 
Wiadomość Nowo 
Cegielniana 20. Fa-
byka Pończoch, od 
4 - 6 w. 21 

Ira fi* la l i Ir* B* 

|] u UII u n 
Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
§iawrot 2 

przyjmuje od 4—8 
Ula pań spec. od 

4 - 5 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

Choroby skórne i 
weneryczne. 

powróć I. 
Z i e l o n a 3 a 

(od 121/.—!'/» i od 
4-6 ' / : ) . 

D o k t ó r 

specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

niotrkowska 9G, 
f TEL. 44-92 
przyjmuje od 1— 4 
poł. i 8—9 wieci 

Uj 
I I I 

DoKtór 

Choroby s k ó r n e 
w e n e r y c z n e I 

m o c z o p t c l o w o 

POWRÓCIŁ 
GdańsKa 42 . 
godz. przyjęć od 
8.30—10.30, 1—2.45 

i 8 - 9 w. 

Choroby skórna 
i weneryczne 

MoniuszKi 
telef 70-50. 

Przyjmuje od 1 - "3 
i od 7—8, panie 

od 3 - 4 . 

Kupwr 

la i 

Dr. med. 

różne używane ro­
bie, dywany, mas. 
ny do szycia f i 
ra garderobę i :( 
ne sprzęty domo-. 
Płacę najwyższe i 

ny. 
A . WAJlC«{1it: 

|Narutowicza Nr. ' 
ni. pr. Sienkiewic 
Nr. 29. 

Lekarz - Dentysta | KJnglish, French 
JAKĆB n n d ^ e ""&n , 

ilessons gives a tai 
Gdańska 35 m. 1 
purterc to cali 10-'. 

powrócił, nianio udzielam 
P i o t r k o w s k a 7 9 , fi lekcji w zakrr 
(II-ga brama, Aleje sic 8 klas Gdańsk 
Kościuszki 22 1 pięt Nr. 11 Szajer, tc 
ro front), tul. 64-24 Nr. 59-16, od 4 -
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KINO SPÓŁDZIELNI 
Pracowników Państwowych 
Komunalnych i Społecznych 

w Ł O D Z I 
u l . S i e n k i e w i c z a Nr . 40 

:21.VIH 1928 

Noc Przygód NiliarderHi °ttSnT 
Xs231 

Od wtorku 21-go 
do poniedziałku 
27-go sierpnia wt. 

(Tysiąc przygód amerykańskie) miljarderki). 

LIANA HA1D isyraŁt oraz Georg 1'mto i Zyrjfryfl Urno 
S££5! »Pani Ministrowa Macegojnji" JE^K. 

Z powodu remontu kina wy­
świetlać się będzie t y l k o OWA 
S E A N S E d x l e n n l a 

1-szy o g. 7.30 i 2-gi o g. 9,30 w, 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów i gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g. 
10 rano do 7-ci po pol. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kalu, krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedziele i święta do godz. 2 po p. 

„Czystość" 
P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 6 

przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 
rotecowanie oraz sprzątanie biur i poko 

Czyszczen ie szyb. 

POT i ŃTJEMIŁĄ W O Ń 

zRĄK.NÓGiPACH 

Specjalista chorób 
Skórnych I wene­
rycznych l włosów 
Gabinet Rentgena 

śwIaUo-leczinczy 

aLPlotrkowska 144 
ró« Ewangiellcklel 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp 

u c h e 
opałowe drzewo 
8 grosze kilo d o s p r z e d a n i a . 

Żeromskiego 90 31 

powrócił. 

D r . med. 

BRAUN 
powrócił 

Południowa Ws 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa, 
przyjmuje od 9—U 
rano i od 5—8 pp 

D r . m e d . 

1 PSI 
Chor. wewnętrzne 

r Andrzeja 43 
telefon 64-21. 

Przyjmuje od 11-12 

Korespondentka 
poszukiwana. 

Niezbędna gruntowna znajowość Języka 
niemieckiego i pisania na maszynie. 
Oferty z. referencjami do adm. Republiki 

sub. .G . L. 36." 

Tylko 50 groszy Tylko 
ŁADOWANE AKOHOLATOfitW 
P A R L O D A H C E 

S k ł a d p a t e f o n ó w I p ł y t 

Łódz, PIotrKowaHa 51, w podwórza 

Dr. m e d . 

Ignacy Margolis 
spec ja l is ta chorób oczu 

powrócił 
Przyjmuje codziennie odl2—2 i od 7—8. 
l ó d * . A l . Kościuszki 13 te l . 65 -17 

LeKarz-dentysta 

S p e r l i n g 
P o ł u d n i o w a 9, T e l . 4 3 - 0 6 

powrócił. 

D o U t ó r 

KLINGER 
Choroby w e n ę 
r y c z n e , skOrne 

1 w ł o s ó w 
l e c z e n i e l a m p ą 

kwarc . 
Andrzeja Nr. 2 

Tel. 32-28. 
Godziny przyjęć: 

od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wniedzlele 1 świe-

od 10 — 12 

G I M N A Z J U M M Ę S K I E ( H U M A N I S T Y C Z N E ) 

(I-I „OŚWIATA") i i 
w Łodzi, n i . Ks SłforupKi 13, tel. 2-98, 

z klasami A, B i C z pełnemi prawami szkół państwowych 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się 
w piątek, dn. 31 sierpnia o godz. 9 rano. Podania i 
zapisy przyjmuje kancelarja codziennie od godz 9-ej rano 
do 2-ej po poł. 

Do ftlasy A przyjmowani są chłopcy bez umiejęt­
ności czytania i pisania. — Wpisowe w tej „klasie wynosi 
zł. 25 miesięcznie. 
Początek lekcji dnia 1 wrześi ra o godz. 9-ej 

Dawni uczniowie obowiązani są ponowić zapis. 
Dyrektor ( - ) WACŁAW DAWISON. 

rano. 

Poszukuję lokalu 
w centrum lub 

bocznej, ewentual­
nie w podwórzu 

„999" 

Duża nowoczesna 
kuchnia restau­

racyjna do rozbiór­
ki do sprzedania. 
Bliższe wiadomości 
u dozorcy ul. An­
drzeja 6. 23 | 

Gimnazjum Himanlslyczii. Pieskie 
I. KACENELSONA 

Cegielniana 28, tel. 51-79. 
Kancelarja przyjmuje 

godziny 11—2 i od 5—6. 
zapisy uczniów codziennie od 

DYREKCJA. 

Dr. med. 

MŁODY CZŁOWIEK 
p o s z u k u j e od zaraz w śródmieściu 
ładnie u m e b l o w a n y p o k ó j z nie-
krępującem wejściem. — Oferty sub 
.Młody człowiek" do admln. Republiki 

i H o Sierpnia 
(Benedykta) 16. 
POWRÓCIŁ 

chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje w sier­
pniu od 10 do 12, 
przed poŁ i od 
7 do 9 wieczór, 

w niedziele i święta 
od 10 do 12-e). 

Dz ie lne Na 9 . 
Tal. Ja 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne i m c 
czoptclowe. 
Przyjmuje 

od 6—10 f od 6—8 
Leczenie lampą 

kwarcową 
Oddzielna pocze­
kalnia dla Pan. 

Dla Pan od 3—5 
po pot 

> e a 6 a a g f r 4 » e > « e a i a o e a » c 6 a — B » 

Józefa Aba 
w Ł o d z i , Z i e l o n a Nz 1 0 , t e l . 2 1 - 1 2 . 

Zapisy nowowstępujących uczenie przyjmuje sekre-
tarjat Gimnazjum od dnia 20-go sierpnia codziennie 

o godz. 10—1 po poł. 

Dyrektor J. AB. 

Pensjonat „ZDROWIE" (l 
u WiiDiowei G t e poleca Kilka wolnych raieisc na sezon ostatni 

W r. b. zostały wprowadzone liczne i znaczne ulepszenia jak to: piękne, 
słoneczne, komfortowo urządzone pokoje, wspólna sala do rozrywek, ł a z i e n k i , 
ś w i a t ł o e l e k t r y c z n e , plac t e n n l s o w y , r a d j o Ud. Wykwintna kuchnia 

prowadzona pod kierownictwem sił fachowych, — Ceny umiarkowane 
Informacji udziela się na miejscu, 

otocykl dwu cy 
lindrowy sprze-?/ £ ° l n E 

..i *_.«., Sio,-. Nr. 57-36 
pnia 91 Hcresztein. 

23 

IJoszukuję lekarza 
* dentysty (ki) i 
technika (ki). Ofer­
ty sub. .Gabinet" 

Potrzeana inteligen 
tna panienka do 

dzieci Wschodnia 
Nr. 76 m. 6 21 

rzyrodnik z dyplo 
mera nauczyciel­

skim przyjmie po-
miecko-fracuskojsadę w prywatneis 

angielski ma godzi gimnazjum lub se-
ny wolne. Telefon minąrjum. Łask. of. 

2-IXpod „Dyplom' do 
'admin, Republ. 23 

[korespondent 

jMapychacz na Co 
SB ton Maszyny po 
szukuje pracy Of. 

„Rep." „napy-
22 

omek nowy mu 
rowany, 4-poko do 

je z kuchnią przed chacz". 
pokojem oraz 2 I 

morgi ziemi ogrodo „ h ł o i e c n a j . 
we> d° fP^t 3"'* U ki potrzebny za-w Rudzie Pabianic r a r . Ł o d z k i E k s p o r ł 

kicj. Wiadomość Włókienniczy Piotr-
Łódź. K , l 1 ńsk iego95 k o w s k a 3 7 o s t a { n i l 

skład węgla 22 w e j ś c i e p a r t e r . 

Korespondent an­
gielski znający 

buchalterie oraz 
wszelkie prace biu­
rowe, przyjmie po­
sadę za umlarkowa 
nem wynagrodze­
niem. Oferty sub 

„ Angielski". 21 

Elektromonter oraz 
praktykant 

« • s H H B B 
- H R o z m a i t e Ha 

' • • • • • 1 
Czyściutki pokoik kowska 50 

poszukiwany dla 

Przyjmiemy popyt-
ne artykuły ce-

kulturalncgo pana. 
Oferty do Republiki 
sub „Miły". 22 Wojslc 

posady, 
dnajmę pokój u - n a wyjazd. 

mo­
gą się zgłosić do 1 

biura elektrotech­
nicznego, ul. Piotr-

lem rozpowszechnię 
nia. Posiadamy kli-

apelmistrz rutyno fentelę. Oferty pod 
wany b. Urz. .Energiczni". 

0 
poszukuje — 

najchętniej gezdzietne małżeń 
Łas. Of. U ttwo weźmie na 

meblowany du- d o Adm. nin. pisma własność dwudnło-
ży\ontowy od za- P o d •Energiczny", we dziecko chłop-
raz. Narutowicza 47 
tel. 74-39. 21 

23 

nowana bu-
lub 2 pokoje u- chalterka-koresp ' 
meblowane cw. P0 >iada wolne go- RJJtajcmniczona 

używalnością ku- dżiny wieczorowe. ™ słynna chiro-
chni poszukuje mło Pierwszorzędne r«- mantka z Galicji 
dc małżeństwo. A- ferencje. Łask. ofer zatrzyma się na lol-
dresy proszę skła- ty s u b .Siła". 22 ™ dni Andrzeja 
dać do admin. pod r > - 1 przyjęcia (dzie 
Słoneczne". 21 RlwaJ uczniowie I. • J a ł a - P i e r w t z a ) — 
— — — — — — U l £ i a l y 7 gjmngj. (trzecia-siódma) co. 
oszukuję pokoju jum. poszukują Ja-

 du*oa*^ 21 
na pracownię kiegokolwiek zaję- — 

sukien z nickrępują cia. Oferty sub .Pil 

_ IJutync 
u . I I chat 

zyka. Zgłoszenia 
dla .Pabjanica* 
Republice. 

ł OWEJ 
m. ŁODZI 

jjodaje do wiadomości, że budżet Gminy na 1928 rok zo­
staje wyłożony, stosownie do istniejących przepisów do 
przeglądu w przeciągu 8-iudni, Ł j . od dnia 21 do dnia 29 
sierpnia włącznie w kancelarji Gminy przy PI. Wolności 6 
w godz. od 10-ej do 12-ej w południe. 

Zażalenia przyjmowane będą do dnia 7 września r. b. 
włącznie. 

Późniejsze zażalenia uwzględniane nie będą. 
Łódź, dnia 20 sierpnia 1928 r. 

Poszukiwany 

(siła pierwszorzędna) na mercerezowaną 
bawełnę. 

Oferty do adm. Republiki pod .Farbiarz' 

CHŁOPIEC 
w wieku 15—16 lat z rekomendacjami 

potrzebny 
do składu manufaktury 

Zgłaszać się Piotrkowska Nr. 79, 
Ł Ł. HURGES. między 11—1 i 5—7 g,J 

Kapitalisti! 
z 2—3000 dolarów do finanso­
wania szybko likwidujących się 
tranzakcji w dziale surowców. — 

Oierty pod .Kapitalistę* 

I5 

cem wejściem, 
ty .B. W.' 

Ofer ność" 

Potrzebna dzlewczy 
na na posługi 

lat 14 do 16). 
dzielnem wejściem Staro-Targowa L. 19 
Oferty pod „F. M." m. 2. 23 

IZagubione 
d o k u m e n t 

Poszukuję pokoju 
bez mebli z od (°d 

do adm .Republiki" 
Joszukiwana den-

Paweł B rześki ewicz 
zagubił legity-

' tnację od roweru 

Przyjmę pana na |* tystka do 
mieszkanie przy dzielnego prowadzę Gruszczyńska Mar­

ia zgubiła do-
rodzinie Zielona 46 nia gabinetu lekar-wód osobisty wyda 
Wiadomość u stróża »ko - dentystycznego ny w Łodzi i kart* 

23 " 

Adwokat poszuku 
Je umeblowa­

nych 
23 

na dłuższy okres zapomogową wyd. 
czasu. Warunki bar z Poaredn. Pracy 
dzo korzystne. In­
formacji zasięgnąć 

u 2 pokoi (jeden u Marguliesa. ^e- „ 
mniejszy na pocze- romskiego 31. U pię g ^ Nr 4109 
kalnlę) w centrum trod front od 13-14 ' / ," S I J „ . 
_!...: _ i-i-r i „ J io_on ońna weksel oddany miasta z telefonem i od 19—20, 
ewentualnie tylko i " — ~ ~ — 

na godziny popołud O 
niowe. Oferty do * 
adm. .Republiki" 
sub. „Adwokat" 

oddany 
do inkasa do Łódz-

8,-8 w Opatowi* 
" 100 

Właścicielka Pracowni Sukien 
HELA CHĘCIFLSKA 

W ó l c z a ń s k a Abł 37 

powróciła. 

chniami i wygodami 
od zaraz do wyna- potrzebna 
Jęcia. Różana 10 o- T 
bok Kątne| 
podarza. 

nna Inteligentna ^ P " 1 ^ D

L

E P O 

poszukuje 8 p o . a - ' T t o w e « ° 
dy do 1—2 dzieci ^ , 
J referencje dobre i 
łask. ofer, do „Re- " ~ ™ ^ 
publiki" pod . W y - ' ł ł D r « m Twersld 

r\t\ Szkolna 26 zga 
bił kartę pobyto wy 

D a n j daną przez komlsar 
Jat Rządu na m. 

4^.5 poko|owe ^ 
"li szkania z k u.,chowawczyni. 

10 o-| • pan do ondulacji w j J 
gos- uL Aleksandrowska 

31:Nr, 118 23 "~ 

Zgubiono dwablan 
co weksle: U 

jrami i n n 1000.—, wy-
U l i . T I 4 i U U . V I . I -_.-J.MWM * , 

pani. cena p r z y f c e ó w .poszukuje s ławcaJ.^ D^Rau 

Od zaraz pokój 
utrzymaniem 

dla 
stępna. 
da. Główna 
m. 16. 

Gońców i 
mi rowerami 

Li r J I r 0\ 
do wynaję-'.Pogotowie krawiec ' ) na ZŁ 
Jwna Nr. 6 ̂ e Kiersza" Żerom J. i Ł Mar 

ska 67. 

ancki pokój 
a pana Gdań-

m. 1 

skiego 91. kus. Ostrzega się 
v przed nabyciem K. 

Energiczny młodzie Wildemann, Rzgów 
niec z 6 Id. wy- ska 62 

kształceniem z 2-let 
nią praktyką w tkal l i n 1 a Up3 

char. U 
sostał 

ni mech. w char. U zgubiony portfel 

Suteryny obszerne pomocnika majstra wraz z dokumenta 
do wynajęcia od tkackiego poszukuje mi. zgłosić się: Szy-

gospodarza. Wól- odpowiedniej pracy mon Milrad Lipowa 
czańska 139 lOlerty .Pracowity" .39 (wynagrodzenie) 

Redakcja i Adtmmistracja. Piotrkowska 49. 

" PflieiliaU wasystatał dodatkami 

Godziny pnyfeć: Redalocf 6 — 7 po poi Telefon AdnMlsfiracJB: 2214. Telefony Redakcji: 27-24. 36-43. 36-44 

OgłOSZenia: gWY.CZAJWC:
 f*1-** mOmetr. (na stronie 10 azpalt). W TKSCIE: 40 t a 

^ 1 ."» « A (aa atr. H szpalty. NEKROLOOI I NADESŁANE W K v za wiersz nsŁ, 
ssp.). Zaręcz. I zaślub- po :ehśde 10 aL Zamielsrowe o 50 pr. Zatr- o 103 j c 

O n k Odoszoi adOL a*t a toowiyfe. Drobne ta t r . Poazak. praejr B tr- Nafamltftaa 50 m 
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